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Towarzysz Stal.in d:;.;;;.v::n~: 
do -Rady NaJ.wyższej ZS-RR 
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Komunikat ZSRR . f 
------------------------------------------------------------------------------

Centralnej Komisji Wvborczei 
MOSKWA (PAP). - Jak do- nowymi sukcesami stachanowski- I sowało przeszło 99 proc. wybor-

nosi Agencja TASS, dnia 13 mar- mi zwycięstwa Stalinowskiego ców, którzy brali udział w gło-
ca o godz. 3 w nocy odbyło się Bloku Komunistów i Bezpartyj- sowaniu. 

W • ł •1 • posiedzenie Okręgowej Komisji nych. Wybory do Rady Najwyższej Spania G. mani_ estGCJG . Wyborczej Stalinowskiego Okrę- Zamykając posiedzenie, Cwiet- ZSRR przebiegały w całym kra­• d , · gu Wyl;>orczego miasta Moskwy. kow pogratulował członkom Ko- ju w atmosferze ogromnego en-

18 nosci narodu radzieckiego Na posiedzeniu obecni byli liczni mISJl Wyborczej zakończenia z tuzjazmu patriotycznego i poli· 
przedstawiciele organizacji spo· powodzeniem kampanii' wybor· tycznej aktywności ludności oraz 

jedności moralno-politycznej na· 
rodu radzieckiego. 

Dnia 15 marca 1950 roku Cen­
tralna Komisja Wyborcza będzie 
mogła ogłosić szczegółowe wyni· 
ki wyborów i listę imienną de­
putowanych, wybranych do Rady 
N aj wyższej ZSRR. 

Centralna Komisja 'V,yb1>rcza 
dla wyborów 

do Rady Najwyższej ZSRR 
Dnia 13 marca 1950 roku. Komentując wyniki wyborów oo Iszym rozkwitem naszej ojczyzny ra· łecznych oraz przedstawiciele czej W Stalinowskim Okręgu Wy stały się potężną manifestach 

Rady Najwyższej ZSRR, „Prawda" dzieckiej, aby głosować na kandyda· prasy. borczym oraz w imieniu wszyst· ------------------------------
pisze w artykule wst~pnym, zatytu· i.ów Stalinowskiego Bloku Komunl- Na podstawie protokółów, zło- kich zebranych życzył w:vbrańco 
łowanym „w~paniała manifestacja stów 1 Bezpartyjnych, na. twórcę i wi całego narodu Generalissimu- z okazji święta narodowego Węgier 
jedności narodu radzieckiego": orga.nizatora. wszystkil:h naszych żonych przez obwodowe komisje sowi Stalinowi zdrowia i długich 

DZIEŃ WYBORóW do Rady zwycięstw .- Towa.rzysza. S~lina.. wyborcze i dokonanego oblicze- D p d t RP Najwyższej - 12 marca 1950 .Po odda!l!u _głosu dlu_g?letm ro~ot- nia głosów, Komisja stwierdziła, lat życia dla szczęścia całej pra epe~za rezy en a 
roku _ przejdzie dq historii naszego mk fabryki sw1erdłowski~J '!Uralchnu- że deputowanym do Rady Naj· cującej ludz~ości. • 13' 

kraju, jako pamiętna, znamienna da· masz", Iwan Kozul:i, oswtadczył: wyższej ZSRR ze Stalinowskiego MOSKWA (PAP. ). Agenc]·a do Prezydenta Ludowe1· Republ1"k1" Węg1"ersk1"e1· ta. ·Jednomyślnie gł-0.suj11c w tym - „Wszystkie swe postępy w nau- Ok W b N 2 · t 
• . ręgu Y orczego r mias a TASS ogłasza nast"puJ"ący komu-dniu na kandydatów Stalinowskiego ce i sukcesy w pracy tworczeJ za· Moskwy, \v wyborach do Rady "" 

Bloku Komunistów i Bezpartyjn,ych, wdzięcznm ukochanemu Stalinowi, Zwia,zku, wybrany został Gene- nikat Centralnej Komisji Wybor-
milionowe rzesze wyborców radziec- Partii Bolszewickiej. Oni t.o wskazali ralissimus Stalin. czej o wynikach wyborów do Ri. 
kich z olbrzymią sil;i zamani".festowa- nam drogę do szcz~ścia, nauczyli nas dy Najwyższej ZSRR: 
łJ. wobec całego świata sw~ niezłom- 1nzezwyciężać trudności. Głosowa- Ogłoszenie tego wyniku przez W niedzielę, 12 marca 1950 ro-
n, jedn<>ść i ze~polcnie wokół Pat·tii łein na kandydatów Bloku StaUnow przewodniczącego Okręgowej Ko ku, w całym związku Radzieckim 
Bolszewickiei", wokót Wielkiego Wo· skie::-o. Więź Partii z narodem - to 1· ·· W b e· C · tk y 

~ m SJI y orcz J wie owa prz odbyły sie wybory deputowanych dza i :Nauczyciela - T,owarzysza wielka. siła. Niechże więc siła ta ro· · b 1· dł · iłkn • 
. . Jęto urz iwą, ugo nie m ącą do Rady Nai"wyz" szeJ· ZSRR. Gło-Sta lina. . śnie i krzepnie dla. dobra i szczęścia 

Wybory do Rady Najwy:i;szej ZSRR całqo narodu ra.dzieckiego". owacją. Na sali rozległy się en- sowanie rozpoczęło się wszędzie 
odbyły się w caly;u kraju w atmos· Przebieg wyborów do Rady Naj- tuzjastyczne okrzyki: „Niech zyje o godz. 6 rano według czasu miej 
ferze olbrzymiego entuzjazmu patrio- wyższej świadczy o wielkiej sile, ja· nasz Pierwszy Deputowany!", scowego. O godz. 12 w nocy 12 
tyczneg·o i ożywienia politycznego ką stanowi jedność moralno-politycz· „Chwała Wielkiemu Stalinowi!" marca głosowanie wszędzie zosta 
ludności, stanowiąc '~ spaniałą mani· na społeczeństwa socjalistycznego, Cwietkow zakomunikował na- Io zakończone. 
festację jednośc~ moralno-politycznej przyjaźń miedzy narodami ZSRR stępnie, że wszyscy wyborcy tego We wszystkich okręgach wy-
narodu radzieckiego. i życiodajny patriotyzm radziecki. okręgu wzięli udział w głosowa- borczych na listy wyborców wpi. 

Z woli narodu radzieckiego do Rn·. Miliony patriotów radzieckich ucz· niu. Prócz wyborców, wpisanych sanych było 111.008,625 wybor-
dy Najwyższej p.awolano ludzi naj. <.'iły historyczny dzień wyborów do n 1· t b c Okrę St 11" ł · a is Y wy or ze gu a ·· ców wobec 101, 717 ,686 "'lv\ borców lepszyd1, najg·odnieiszych, tych, któ· Rady Na1"wyższej wybitnymi sukce- k" ł ł t 

, . nows 1ego, g osowa y am, na podczas wyborów w 19 fi roku. rzy czynem dowiedli swej gotowosc1 sami produkcyjnymi, dały nowe, d k h I · · 
· d 1 ' • d r· · ł "b dl d · po stawie_ 0 azanyc egitymacji, Według danych Okręgow)·ch Ko 1 z o nosc1 o o iarneJ s uz y a o- wspaniale przykłady komunistyczne- h 
bra socjalistycznej ojczyzny, służby go stosunku do pracy, W dni kampa 29.754 osoby, przybyłe z różnyc misji Wyborczych, w obecnych 
sprawie komunizmu. nii wyborczej we wszystkich przed· innych miast i okręgów kraju. wyborach do Rady Najwyższej 

W urcczystym dlliu wyborów do l'iębi.orstwach, kołchozach, ośrodkach Głos zabierali kolejno przedsta ZSRR wzięło udział 110.964,172 
Rady Najwy:.Szej, na całym teryto- m!lszyno~':yclt i sowchozach wzrosła wiciele organizacji społecznych i wyborców czyli 99,96 proc. ogółu 
rlum wielonarodowego państwa. so- ii.ktywnosc pracy w walce o przed· przedsiębiorstw, obecni na zebra- wyborców' 
cJałistycmego wyrna,'Viano z uczn- terminowe wykonanie powojennego nit~, mó~i~c o _uczuciach _ogrom- W ciągu. 

13 
marca Obwodowe 

clem serdecznej miłości i wdzięcz- planu pięcioletniego. n_eJ rado.sc1 wśrod wyborcow Sta-1 KoDU"sJ·e Wyborcze zakon' czyły noś.ci NAJDR.OŻSZE IMIĘ STALI- W dniu 12 marca 1950 roku naród l k Ok W b 
NA; · radziecki raz jeszcze zaaprobował . mows iego • ręgu Y orcze~o obliczenie głosów, złożonych na 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji przypadającego w dniu 
15 marca br. węgierskiego święta narodowego, Prezydent RP, 
Bolesław Bierut wysłał do Prezydenta Rady Prezydialnej Lu· 
dowej Republiki Węgierskiej depeszę następującej treści: 

Jego Ekscelencja 
Pan Arpad SZAKASITS 
Prezydent Rady Prezydialnej Ludowef Republiki Węgierskiej 

BUDAPESZT 
Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, w dniu ~wtęta narodowego, 

w piątą rocznicę wyzwolenia Wę!!ier, moje serdeczne życzenia po· 
myśll}oścl ł szczęścia. dla narodu węgierskiego. 

Naród polski śledzi z radością 1 podziwem wielkie osiągnięcia na­
rodu węgierskiego, wytrwale realizującego socjalizm. 

Braterstwo naszych narodów, oparte na wspólnych dążenidth 
i ideach, ugruntowane nierozerwalną przyjaźnią z wielkim Związkiem 
Radzieckim, stanowi trwałą zaporę przeciwko zakusom imperialistycz­
nego ohozu agresji. 
Wierzę gł<;b9ko, że przyjaźń ł współpraca narodu polskiego i wę· 

·qlerskiego będą się stale poglębialy z korzyścią dla najżywotniej· 
szych interesów obu naszych nai'odów i światowego pokoju. 

.Bolesław Bierut 

Z ogromnym entuzjazmem kroczyli jednomyślnie .mądrą 1,>olitykę Pant.ii 1 m!łs P~~CUJ,C3'.ch cał~go .kra3u. kandydatów na deputowanych do 
ludzie radzieccy do urn wyborczych, Bolszewickiej, powiedział, Że · popie- Stwierdzi.li om,. ze .radziecki.e dma· Rady Najwyższej ZSRR. Według MOSKWA (PAP). . Agencj~I Konwencja, pr.zyjcta na tej kon­
aby wypowiedzieć się, za. mądrą poli· .rać będzie nadal tę poliitykę i walczyć sy prac-qJące ozrw~one są Je 0 ?- doniesień Okręgowych Komisji TASS O?łasza k?mumkat, prz~pJml ferencji, a przewidująca przejścle 
ty)<ą Partii Bolszewickiej, za dal· z całych sił o jej realiza:cję. myslnym pragmen1em uczczema Wyborczych, lista kandydatów na nający.' ze n~ M1~dzynarodoweJ Kon rozgłośn· na nowe fale z dniem t

5 --------------------~---------------------~~-- ~puhw~yc~ wp~~h pn~ fure~uR~~furucr~iw~~~~ 1 

Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła 

·nową kdnwencię radio,vą 

P . h / lk " k -' " "" dze w 1948 roku, w której pracach marca 1950 roku, została raty~;:rn­. od , as em wa l o po o· ~ Blok Komunistów i Bezpartyjnych, brały udział delegacje ZSRR, USRR wana przez Prezydium Rady Naj-
odniosła całkowite i niepodzielne SRR · t t ł 1 i B , przyJę y zos a p an nowe- wyższej ZSRR. Wprowadzenie no-

d D b W . p I h zwycięstwo. Według danych go podziału fal dla rozgłośni średnio wego planu podziału fal radiowych, odbędzi~ się" Międzynaro owy zień • ięźn1ów o iłycznyc wstępnych, na kandydatów Bloku falowych i długofalowych strefy eu 
""' Komunistów i· Bezpartyjnych glo ropejskiej. oz:godnie z którym rozgłośnie radziec W AR SZA WA (PAP).· - Do sekre­

tariatu ' FIAPP napływają •viado­
mości o aktywnych przygotowa­
niach, czynionych w wi~lu krajach 
do obchodu 11 kwietnia - Między­
narodówego Dnia b. Więźniów Poli­
tycznych, 

W Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej i w zachodnich strefach 
okupacyjnych odbędą się 15 i 16 
kwietnia liczne zgromadzenia ma­
sowe P-Od hasłem walk~ o pokój, 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, na rzecz zjednoczenia 
pokojowych i demokratycznych Nie 
miec. W Buchenwaldzie położony zo 
litanie kamień węgielny pod budo­
wę pomnika ofiar barbarzyństwa 
hlllerowskiego. 

kich powiatach i gminach publiczne 
iz:gromadzenia. 16 kwietnia na wiel­
kich wiecach w miastach woje­
wódzkich wystąpią praedstawiciele 
Rady Nacilelnej Związku. Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację .. Tegoż 
dnia w Oświęcimiu odbędzie się 

------------------------------ kie rozP-Oczną pracę od 15 marca 

Na apel Federacji odbędą się w 
rocznicę wyzwolenia hitlerowskich i 
faszystowskich obozów koncentra­
cyjnych liczne manifestacje pod zna 
kiem czynnej walki o pokój, prze­
ciwko· odrodzeniu faszyzmu i prze­
śladowaniom b. bojowników antyfa 
szystow!'kich. 

'Francuski związek orgflnizuje 11 
kwietnia w ·całym kra.iu · masowe 
wiece f lnanifestacje przeciwko przy 
gotowani.om wojennym i wojnie w 
Vletnam'.e, w obronie materialnych 
żądań b. więźniów politycznych. 
W Pa~yżu odbępzie się wielki wiec 

W Pol~ce odbędą się we wszyst-

Inteligencja techniczna 
podejmuje zobowiązania długofalowe 

zjazd Bojowników o Wolność i wmu W tych dniach pracownicy Centr. , ki konstrukcyjne 2 typów wyłączni 
rowana zostanie tablica na miejscu Biura Studiów i IConstr. Ap. Niskie ków olejowych na 4 do 4,5 miesiąca 
pomnika, który zostanie wznies!ony go Na.pięcia podjęli zobowiązania wcześniej, niż to przewidywał ramo 
dla uczczenia zwycięstwa nad fa- dłurofalowe. A więc: grupa kons- wy plan pracy. 
szyzmem i bohaterstwa wyzwoleń- I trukcyjna ob. Tadeusza Dąbrowskie Grupa ob. Piotra Muszyńskiego 
czej Armii Radilieckiej. go zobowiązała się wykonać rysun- zobowiązała się przyśpieszyć o pól 

roku wykonanie rysunków jednegc 

Kolejarze, stoczniowcy i metalowcy z typów wyłącznika, a o 4 miesiące 
drugiego typu. 

przekraczają własne zobowiązania produkcyjne 

w sali Mutualite, poprzedzony ma­
nifestacją pny grobie Nieznanego , 
żo~nierza. ' 

WARSZAWA (PAP). - W dalszym ciągu napływają mel­
dunki o wysokim przckraczan iu dłogofalowych zobowią.zań pro­
dukcyjnych, podejmowanych na. apel górnika MARKIEWKI. 
O sukcesach meldują.: KOLEJ ARZE, PRACOWNICY STOCZNI I 

wiązania wykonania 130 proc. n:n·­
my przekroczyła w lutym o 24 proc. 
Kierownik brygady Fischbein, pra­
cując na wytaczarce, uzyskał 196 

Oddział konstrukcyjny ob. Edwar 
<la. Kufla mimo znacznych trudnoś­
ci, związanych z wykonaniem apara 
tury przeciw -, wybuchowej dla 
przemysłu węglowego i konieczno3· 
ci pracy w godzinach nadliczbo· 
wych, podjął również zobowiązania 
\'lrykonania, poza ramowym planem 
pracy na 1950 r., 4 wariantów prze 
kaźnika. 

METALOWCY. 

lł'gkonu jefflq 

zobowiązania długofalowe 
Wydział współzawodnictwa w 

PZPB Nr. 3, Oddział A - nade 
słał nam następujący meldunf'k: 

4 tkaczki, które podjęły długo 
:Calowe zobowiązania, realizują 
je dotychczas z poważną nad­
vryżką. Tow. Szn~·cer, która zo­
bowiqzala się wykonać bazę „,., 
113 procentnch, ·wykonu.ie ją do 
tychczas w 114,3. Tow. Stelma,ch 

przekroczyła zobowiązanie o 
2,8 proc., tow. Bartochowska 
o 1,1 proc., tow. Przyborowska 
o 5,4 proc. 

W pt'ZQdzalni tow. Ostojska, 
która zobowiązała się wykony­
wać bazę w 111,l proc. wykonu 
ie ją obecnie w 117,7 proc., tow 
Kazimięrska przekraczc: swe zo 
bowiąwnia o 1,4 proc., tow. 
Misztela - o 1,2 proc. 

-----------·--------------------------------------~---------' 

Wśród kolejarzy wysuneły się na 
czoło załogi warsztatów mechanicz­
nych Nr 5 i Nr 6 w Gliwicach. Ca­
ła •załoga warsztatów Nr 5 przekro­
c-Lyła w lutym swoje zobowiązanie 

o 6,1 proc., a załoga warsztatów Nr 
6 - o 2,7 proc. Dzięki tym sukce­
som kolejarze Gliwic znacznie 
zwiększyli ilość napraw p<łl"owo-

zów. 

proc. normy. 

W stolicy, w walcowni m~tali 

„Warszawa" (dawn. Norblin), na 
czoło wysunęli się również młod:tie­

żowcy. Brygada w składzie: Sobi~­

raj, Wojciechowski, Germ.an i Le­
beda pobiła dotychczasowy rekJrd 
fabryki w odlewaniu metali. P.1d­
czas gdy dotąd riajlepsza brygacia o­
siągała średnio do 120 proc. normy, 
brygada Sobieraja osiągnęła 132 

W stoczni szczecif1skiej na cwlo 
uczestników długofalowego współ­ prac. normy. 
zawodnictwa wysuwają się mlodz!e 
żowcy. Brygada młodzieżowa Kazi- 1\'lłodzi ZMP-owcy obiecują, że nie 
m!erza Fischbeina, pracująca w war długo znów zameldują o przckroczc 
sztatach mechanicznych, swe zobo- niu obec.nego własne&'O rekordu. 

Grupa ob. Jacka Malinowskiego 
przyśpieszy o 4 miesiące te1·min u 
ko!l.czenia rysunków przełącznika 
walcowego. 
Również grupa ob. Kazimierza .Ję 

drusiaka przyśpieszy termin wyko­
nania rysunków przełącznika kie­
runku obrotu walcowego o 4 mie-

1:iqcc, przewidywany odsetek god:cin 
r.a tę pracę wynosił 16 proc. 

Pracownicy laboratorium inż. Je­
rzy Kronenberg i Zydler zobowiazu 
ją się wykonać poza planem na ! 
półrocze opisy techniczne aparatów 
produkowanych przez Zakład A 
- 21. 

H. Zyżko 
korespondent z ŁZW ANN 

zakł. A - 21 

1950 roku, winno zmniejszyć wza­
jemne przeszkody międ'ly rozgbśnia 
mi oraz polepszyć odbiór audycji 
przez słuchaczy. 

\Vyjazd 

radzieckiej delegacji 
Obrońców Pokoju 

do Paryża 
MOSKWA (PAP). - Do Pa1·yża 

wyjechali przedstawiciele ,Radtiec­
kiego Komitetu Obroi1ców Pokoj:.i -
Simonow i Kab11.Ięwski. Wejd,1 oni 
w skład delegacji Stałegó Kom1tl'tu 
światowego Kongresu Obro1'iców 
Pokoju, która qia wręczyć par! ·i:nen 
towi brytyjskiemu propozycje Ko­
mitetu, skierowane do rz'!dów 
wszystkich krajów. 

Przyjęcie w Am~asatlzie RP 
na cześć artystów 
Teatru Wielki<:go 

w Moskwie 
MOS KW A (PAP). - Ambasador 

R. P. w Moskwie M. Naszkowsk; wy 
dal w dniu 13 marca br. przyjęcie 

na cześć zespołu artystycznego Te­
atru Wielkiego w związku z wysta­
wieniem przez Teatr Wiciki opny 
Moniuszki „Halka". 
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Ili• Erenburg AKCJA SIEWNA Gloso•anle 

- hojowe zadanie Partii • na ·'W~• 

Pod tytułem „Głosujemy" na ła­
mach dziennika „Prawda" ukazał się 
artykuł znakomitego pul>licysty ra· 
dzieckiego I. Erenburga. Artykuł ten 
podajemy w obszernym skrócie. 

Plan &-letni, :0kw~~~S:t~ 
produkcji przemysłowej, przewiduje 
poważny wzrost produkcji rolnej. 
Produkcja rolna w okresie 6-letnim ma 
wzrosnąć o 45 procent w stosunku do 

Przyszłe plony zaleine są w dużym 
stopniu od przebiegu akcji siewnej. 

Zadania muszą być 
wykonane w terminie 

zów potrzepujących pomocy sąs.iedz, I niu umów przez SOM. I tu główna Piętnując 2akł~maną propagandę 
kiej,- a radni z ramienia naszej Partii troska wtlnna iść w kierunku zabez- wyhorczą, prQwadwną priez partie 
w GRN wfoni dopilnować podjęda pieczenia pierwszeństwa w korzysta· burżuazyjne w krajach kapita!istyrz­
odpowiednich uchwał w tej sprawie niu z usług SOM mało i średniorol- nych Erenburg pisze m. in.: 
] ich realizacji. ny~n chłopom. . Przed wyborami nawet C!lurchlll 

roku 1949, przy czynt produkcja r-OŚ· „Terminowe wykonanie zadań- Bogacze nie mogą 
przechwycić kredytów 

państwowych 

w wielu snółdzielniach produkcyj- mówił tylko o pokoju. Po wyborach 
nych tegoroczna kampania siewna bę- on l podobni temu składają, dq ar· 
clzie po raz pierwszy przeprowadzana chiwum gall\aki oliwne i przechodzą 
na zespołowym gospodarstwie. Spół· do kolej11ych sprilw: do nowych afer 

linna ma wzrosnąć o 34 procent, czytamy w uchwale Biura Organi-
a zwierzęca o 66 procent. zacyjnego KC PZPR - jakie sta-

Pierwszym waż.nym etapem w rea- wia plan akeji siewnej przed rcl-
lizacji tych zadań jest tegoroczna nictwem, sprawne i właściwe wy-

i nowych bomb. Przed wyborami roa­
dzielnie produkcyjne sprawnym prze- lewają oni tony łez nad niedolą tu-

wio~enna akcja siewna. Ogólny plan korzyiitanie ogromnej pomocy pań 
zasiewów wiosennych przewiduje za- stwowej w pierwszym rzędzie za-

Nie mniej ważną. sprawą jest tro­
ska o słuszny, odpowiadający intere­
som pracującego chłopstwa, rozdział 
nawozów, kredytów i k;walifikowane­
go ziarna. Organizacje partyjne mu­
szą czuwać, by pomocy, której pań­
stwo udziela mało i średniorolnym 
chłopom, nie 1>r:,;eclnvycili w swe rę­
ce spekulanci i bogacze wiejscy. A że 
takie wypadki miały miejsce, wska­
zuje chociażby fakt, który zdarzył 
się w gromadzie \Vyszewo, w pow. 
koszalińskim. Bogacze namawiali tu 
mało i średniorolnych chłopów, by 
nie brali kredytów na nawozy, bo to 
im się rzekomo nie opłaci. Niektórzy 
dali się namówić bogaczom i Z\Vl'Ó­
cili skrypty kredytowe. Dopiero, kie­
dy ci sami bogacze, którzy namawiali 
żeby nie brać kredytów, zgło:;;ili się po 
kredyt, otworzyły się chloP'Om pracują 
cym oczy na wrQgą i perfidną działal­
ność ku-laków. Na tym przykładzie tow. 
Połomski wyjaśnił na żebraniu gro· 

prowadze11ien1 akcji siewnej wint'y dzi pracy. Po wyboracb mają dli!. 
promieniować na otac:i;ajace je wsie. niell coś innego _ gai.y łzawiące. 
Zadamq, jakie stoją przed organiza· 

sianie . 9.004 tys. ha, przy cz)'m w leży jednak · od maksymalnej -mo-
skład tego obszaru wchodzi 745.399 bilizacji mas chłopskich i robotni-

cjami irnrtyjnymi w spółdzielniach My, pisze dalej Erenburg, wiemy 
prodqJicyjnych to dopilnowanie dobrze na co głoaujemy, Ludzie, któ­
wszystkich prac przygoto.wawczych, n:y trzymają w ręku ster na$zego 
podziału członków spółdzielni na gru- PiU)stwa ni~ ukrywają, przed nami 
py w zależności (}d prac, jalcie będą prawdy. Gdy w roktt 1941 państwtt i 
wykonywane. We wszystkich spół· narodowi naszemu zagraiało śmier­
dzielniach produkcyjnych przed roz- telne niebezpieq1eństwo - Stalin po­

ha upraw kontraktowych, zapewnia· k~w _PGR. do wal~, o wykonanie 
jących produkcję surowców dla prze- , siewow wiosennych • _ 

mysłu. Jak wielką wagę przywiązuje na-
Stoi przed nami zadanie likwidacji I sza Partia do tegorocznej akcji' siew-

360.500 ha odłogów, 97.700 ha ugo· nej świadczą. odbyte na początku bm. 
rów, rozszerzenie areału upraw psze- wojewódzkie i powiatowe narady 
nicy o 10 proc., jęczmienia o 19 proc., akty-wu wiejs-kiego, które sprawę wio 
upraw przemysłowych o 21 procent sennej akcji siewnej postawiły jako 

wiedział nam o tym. Gdy w r. 1946 
poczęciem akcji i;1iewnej należy zwró· miasta nasze leża1y jeszcze w gru· 

i pastewnych o 9,3 proc. 'bojowe zadanie Partii na wsi. Wnios... 

cić mrngę na zatwierdzenie dniówek zach, a rany zadane wojną. były jesz 
obrachunkowych. DniówM ohrachun- cze niezaleczone, Stalin powJedziilł 
kowe w pr11cach wiosennych będą nam, .i:e tylko uporczywą pracą., tyl­
czynnikiem mobilizuj;Jcym wszystkieh ko wytężając wszystkie nasze siły 
członków spółdzielni do wydajniej· zdołamy unorniować życie. Głosuje­
szej pracy. my, zdając sobie dobrze sprawi: z te­

. „ , . ki i wytyczne tych narad dotarły po· 
W reahząc31 ty~h za~an Panstwo przez aktywistów wiejskich do 

Ludowe przychodzi rolnictwu .z. W3'.~ wszystkiich gromad. 
datną pomocą. W tegoroczneJ akcJ1 
siewnej otrzyma ono od państwa 
6.700 traktorów, znaczną ilość ma­
szyn rolniczych, milion t(}n nawozów 
sztuc~nych, poważne ilości ziarna 
kwalifikowanego i j.ednolitoodmian(}· 
wego oraz środki ochrony roślin. 
Zostały uruchomione przeszło dwu­
miliardowe kredyty dla mał<> i śred­
nionlłlnych chłopów oraz spółdzielń 
produkcyjnych na wykcmanic robót 
polnych i ua zakup ziarna siewnego 
i nawozów sztucznych. Pomoc ta jest 
wyrazem gł~bokiej troski państwa 
ó dalszy rozwój naszego rolnictwa, 
. tro&ki o podniesienie dobrobytu mas 
pracującego chłotJstwa. 

Okruch„, 
spod dolarowei flagi 

Amc::rykański wielkorządca Ja­
ponii, gen. Mac Arthur polecił 
władzc·m japońskim przygoto­
wać, a ściślej mówiąc - wybu­
dować, w jak najkrótszym cza­
sie 2.000 obszernych domów dla 
rodzin amerykańskich wojsko­
wych i urzędników. 

Jak wynika z powyższego za­
rządzenia, amerykai'1scy okupan­
ci - wbrew umowom między.so­
juszniczym i pragnieniom wyraź 
nej większości narodu japońskie­
go - zamierzają „urządzić sir;" 
w Japonii na rlługo i - że tak 
powiemy - w skali masowej. 

* * • Liczba bankructw w Trizonii 
osiągnęła w lutym br. sumę 529 
wobec 471 w styczniu, co ozna­
cza trzykrotny wzrost liczby 
bankructw w porówpaniu i lu­
tym r. 1949. 

Te cyfry świadczą dowodnie 
o ·. ,.rozkwicie" gospodarczym 
Niemiec Zachodnich pod rządem 
p. Mac Cloy'a. 

• •. * 

Szczególnie doniosłe zadania stoją 
przed gt·omadzkimi organizacjami 
partyjnymi. Ze sprawą. planowego 
za.siewu chłop na gospodarstwie in­
dYWidualnym spotyka się po raz 
pierwszy. Toteż szczegółowo omawia 
r.e są 1>lany nsiewów Jla zebraniach 
gromadzkich. Zadaniem naszych or­
ganizacji partyjnych i wszystkich 
czł>cnków Partii jest w ścisłej współ· 
pracy z ZSL i Samopomocą Chłopską 
wyjaśniać chłopom znaczenie plan-0-
wych zasiewów dla gospodarki ogól-
11opaństwowej, wskazywać na korzy­
ści, jakle płyną dl;i chłopa z rozsze· 
rzenia areału zasiewów p:;;zenicy, 
jęczmienia, roślin przemysłowych 
i pastewnych. 

madzkim mało i średniorolnym cl1łoo· 
µom, do czego prowadzą namowy 
i rady bogaczy. Przykład ten wska­
zuje, jak bardzo muszą być czujne 
nasze organizacje partyjne oraz na­
si członkowie Partii w ZSCh i GS na 
odcinku rozdziału kredytów państwO" 
wych. 

Spółdzielnie , 
produkcyjne winny 
świecić przykładem 

Podobne zadania stoją in·zcd orga­
nizacjami partyjnymi p~ zawiera· 

Znajdl!jemy się w przededniu prac go, n'l ko.go głósujemy. 
sfownyclt. Od aktywności organizacji Glosujemy za tym, by dom nasz 
partyjnych na terenie gromad, spół- był naszym domem, by nasze mocar­
dzielń produkcyjnych i w PGR, od stwo radzieckie było na11zym radziec 
ich kierowniczej roli i systematycz· ·kim mocarstwem. Jesteśmy przeko· 
nego pddziaływania na odpowiednie uanl, że socjali~ góruje nad kapita­
wykonanie prac pnygotowawczych w uzmem, że praterstwo góruje nad 
dużym stopniu zależy pomyślny prze- wilcią moralnością, że rozum jest sil 
bieg kampanii siewnej. niejszy od aabobonów, że przyjaźń 

Od świadomego sto3unku członków narodów jest silniejsza od nienawiści 
Partii do siewu, od ich zapału i ener- rasowej. Mówimy do nich: sądzicie, 
gii, od osob:stego przykładu zależy że nie ma nic lepszego ponad wasza, 
mobilizacja szerokich rzesz pracują- gospodarkę, bluff, kryzysy, gorączki 
cego · chłopstwa wsi polskich oo ter- giełdowe i bankructwa. Cóż, jeśli się 
minowego i planowego wy:konani1t io wam podoba, żyjcie soiiie tak. 
tegorocznej akcji siewnej. 'l'ermino- Nadejdzie dzień, gdy zmądrzejecie. 
we zaś i planowe ~rzeprowadzenie Lecz nadejdzie on nie dlatego, że za­
siewu równać się będzie podniesieniu mierzamy was pouczać, lecz dlatego, 
plonu i dobrabrtu małorolnego i śred- że czas idzie naprzód i wiek XX nie 
r.iorQlnego chłopa, będzie poważnym ł)ędzie wiekiem X. 
krokiem naprzód w rozwoju naszego Zamierzamy uczy6 nie was, lecz 
l'Olnictwa. T. P. I nasze dzieci - uczyć je pracy twór-

Antyrobotnicze ustawy we Francji 

Ważnym jest, by każdy członek 
PJirtii zdawał sobie sprawę, że nie 
wolno ograniczać się jedynie do pra­
cy uświadamiającej i wyjaśniającej. 
Za słowem bowiem musi iść czyn. 
Członkowie Partii, którzy przodują 
w podejmowaniu i wykonaniu zobo­
wiązań w dziedzinie rozszerzenia 
arealu upraw zbóż, zgodnie z planem 
państwowym, którzy biorą. aiktywuy (Od własnego koreąpondento ,,Głosu„) 
udział w kontraktacjach i tworzeniu l li 
grup producentów, zdolni są pociąg- :PARYŻ, w marcu. semnej czy ustpej propagandy, polę· nistycznej ·Partii Francji, „po caza • 
nąć zn S-Obą bezpartyjnych chłopów, Po czterech dniach i trzech nocach piającej zbrodniczą polilykę r~du. ie są uczciwymi obrońca~i instytucji 
przekonać ich 0 kc.rzyściach i slusz- nieprzerwanych debat Zgromadzenia Zagrała ona ka.żdemu, kto domaga republikańskich i przed całym naro­
ności linii rz11du i Partii w akcji Narodowego, rząd Bidault doprowa- się njezwłocznego zakończenia woj· dem zdemaskowali prawdziwy cha-
siewnej. ·· • dził do uchwalenia 393 glosami prze- ny w Vietnamie I żąda podwyzkl rnkter riądu Bidault'". 

ciwko 186 całej serii ustaw, które płac. Od chwili uchwalenia :zbrodniczej Szczególną opieką ze strony orga· ,francuska prasa komunistyczna, re· Usta.wa może byi: przez rząd uży· ustawy, niezliczone protesty naply-
nizacji gromadzkich winni być otO- publikańska i postępow;i, określiły ta przech~ko niezliczonym zwolennl- wają. do Zgromadzenia Narodowego. 
czeni mało. i średniorohti chłopi. Or- - jak zresztą, i każdy przec!1:t11y kom poliOju, którzy w całym kraju Setki tysięcy stn~jkujących robotni­
ganiza-cje partyjne winny dbać, by Francuz mianem ustaw super p1owad:<:q, bohaiersklł kampanię prze- ków dają wyraz swamu oburzeniu 
!\'Ospodarstwa mało i średniorolnych zbrodniczych. Za ustawami głosowa- ciwko wojnię w Vietnamie, przeciw· na te prawa wyjątl;<:owe, uchwalone 
chłopów, pozbaw!ione sp-rz~żaju i ma· ły wszystkie :partie reakcyjne oraz ko przygotowaniom do wojny ze przez reakcyjną, większość parlamen­
szyn, lub po;siadafoce je w niewystar- cała frakcja parlamentarna blumow- Związkiem Radzieckim. Tekst ustawy tu, na wzór amerykańskiej ustawy 
czającej ilości, miały w pierwszym skkh socjalistów. 186 głosów; ktiire będzie mógł być wykorzystany prze· niewolniczej Tafta-Hartley'a. Po bo 
rzędzie zapewnioną pomoc sąsiedzką wypowiedziały slę pl'zeciwko nim. ciwko Francuzom manifestującym ł hatersklej walce, stoczonej w Zgro­
w pracach wiosennych. Organizowa- rozdzielają się, jak następuje: 165 biorącym udział w pochodach luda· madzeniu Narodowym przez deputo­
niem pomocy sąsiedzkiej zajmują się deputowanych komunistycznych (2 wycli, wyraiającym swą opozycję wanych komunistycznych i poslępo· 
w zasadzie Gminne Rady Narodowe. komunistów zostało pozbawionych wobec paktu atlantyckiego. wych, walka prze~iwko drakońs!iiej 
Dużą rolę w organizowaniu tej pomo- prawa głosu), a postępowych re::iu- Uchwalertie tej ustawy wykazuje, ustawie przenosi się na teren całego 
cy mog'.! i winny odegrać nasze orga· blikanów, 6 członlców Afrykańskiego że burżuazja francuska jawnie posta· 1 kraju. Andre ~arty, se~etarz Komu­
nizacje partyjne. Komitet Gminny w Zjednoczenia Demokratycznego, 3 de wlł!l na faszyzm, by narzucić krajo- nistyc.znej Partii Franqi, ,w arty~~~.e 
Międzyrzeczu, woj. poznańslcie, już putowanych z „Triumfu Algierskich wi politykę nędzy, niskich plac ł opubh~owanym w „L Humamte , 
w grudniu ubiegłego rnku rozpraco- Wolności Demokratycznych", 1 de- przygotowań do wojny. podkre.ślił, ze warunkie~ zwyci~­
wał na terenie swych gromad tę spra putowany MRP (partia klerykalna), Podczas burzliwych pooiedzeń, w ~twa stł_ ?emQkratycznych 1est ,,al(CJa 
wę. Aktyw g<romadzki szczegółowo 2 niezależnych i 1 nie zapisany (27 .czasie których Zgromadzenie Naro- i jeduosc mas _pracujących, wszys_t: 
przeanalizow::łl: potrzeby mało i śred· deputowanych powstrzymało się od dowe dyskutowało l\ad rządowym kich obywatell 1 obywa~elek, jedno_s_c 
niorolnych. chłopów w pracach wio- głosu, a w tym 2 deputowanych projektem ustawy, większość i SiUD '~ walce o chleb, pokoj i woln.osc. 
sennych. Z opracowanymi na tej pod- MRP, którzy parokrotnie głosowali pn.ewodniczący Zgromadze11ia ucie- Sii~ demokralycz?e są wystarcza3ąco 
stawie wnioskami wysta!Mli radni przeC'i·wko rządowi oraz 1 radykał). kli się do interwencji poUcji we- silne, by zada~ klęskę faszy~tow­
PZPR na posiedzeniu GRN. Wnio3ki Analiza głosowania z całą jasno- wnątrz parlamentu. Dwóch Xieputo- skim gwałtom k?ł !ządzących l de­
te zostały przyjęte. Zdarza.ją się jed- ćcią wykazuje, że od socjalistów do wanych komunistycznych, Gerard putowanych, zna1_du3ących si~ na li· 
nak wypadki, jak np. GRN w Skale, RPP (partia de Gaulle'a) większość, Duprat l Arthur Musmeau~, bronią- sługach 200 rodzm~ by zadac kl~s~ę 
w pow. ollq1skim, która nie dostrze- która zaaprobowała. represyjną usta- cych swego prawa do zabierania glo lokajom amei;ykanskich impenah­
gła w swoich gron1adach biednych wę wkroczyla na nową drogę, na dro su. broniacych zasad suwerenności stów". Ża~e ustawy !'ie będą w st~­
chłopów, nie posiadających konia, !łt: łamania republikańskiej legalno- ludu, zostało silą "Wydalonych ze nie sp;-,t~c francusk1e1 klasy robotn1-
bądź narz~dzi rolniczych i sprawę ści. Zgromadzenia, zostało pozbawionych czej, kt?!a zdecydowana ~est na~~l 
załatwiła ln·ótko, donosząc do PRN, Co zawiera „super-zbrodnicza" u- prawa głosu. Policja rzuciłii się na prowadz1c walkę o chleb 1 ~oln?sc. 
że w ich gromadach nie zachodzi p0>- stawa? posłów komunisty,:znych i do tego przeciwko faszyzacji k~aju 1 wciąg· 
trzeba 01·ganizowania pomocy są- \Vprowadza ona zmiany art. 76 stopnia ich zbiła, że paru z. nich mm· nięciu go w •nnerykanski rydwan 

czej i solidarności ludzkiej. Mo!echl 
organizować produkcję według swe­
go sy11temu, wychowywać d:zlect iwo 
ją metodą, pisać książki o detekły• 
wach i miladies, fabrykować głupie 
filmy, możecie kłaść nawet nogi na 
stół - tylko pod jednym warunkiem: 
że będ:riecie J'e kł11ść na własny stół, 
a nie na en zy. Wierzymy zdecydo· 
wanie w słuszność nauych idei i nie 
mamy zamiaru wspierać ich bomba­
mi. Bmnimy pokoju od pierwszego 
dnia istnienia naszej i·epubliki i n;t· 
cliil bronimy go zdecydowa11.ie. Gło· 
sujemy za pokojem i cryniąc lo, bro­
nimy wszystkich narodów, w lej licz 
bie narodu amerylq1ńskiego, przed 
?flllbnyJU rozlewem krwi, 

Czy należy przypominać, że z na­
mi są wszystkie narody starej Euro· 
py, robotnicy Paryża i Pragi, uczeni 
Anglii i Francji, chłopi Polski i 
Włoch, Z nami są wszystkie niirody 
obudzonej Azji, a przede wszystldm 
zaś nasz wielki brat - Chiny, 

Przed kilku dniami w pałacu Krem­
lowskim .wraz z innymi przedstawi­
cielami Swiatowego Komitetu -Obroń 
ców Pokoju · stanął Murzyn - dele­
gat Afryki. Z nami są również i jej 
uciskane nilrodv, Jest nas bardzo 
wielu, z każdym dniem iest nas coraz 
więcej. Dopóki panowie z Białego i 
.Żółtego Domu zajmowali się „cza.ra­
mi" i wymachiwali bombami, stracili 
łit1i 500 milionów lqdzi. Jeś!i będą ua 
dal uprawiać „czary" i hodować za­
c!:immioue pchły, stracą więcej, niż 
500 milionów: w tej sprawie - jak 
zreszta, w każdej innej - trudny jei;t 
tylko początek. 

Mówią oni wiele - pisze dalej 
Erenburg - o rządzie światowym. 
Na razie zaś nie mogą się dogadać 
nawet mit:dzy sobą: Francja nie mo· 
że porozumieć się z Włochami, An· 
~Ha z Francją, nawet stan Tennessee 
nie może porozumieć się ze stanem 
Illinois. żywią .oni uczucia zwierzę­
cej nienawiści do ludzi innej narodo­
wości. Jedni palą. Murzynów i szczu­
i!ł Żydów, inni znieważają mieszkań­
ców Porto Rico i prześladują tych, co 
pochodzą z Polski 1 Włoch. żywimy 
pogardt: dla ich nienawiści, dla ich 
przegród kastowych, 

Głosujemy za braterstwem wszy11t­
kich obywateli radzieckich, za wiei· 
kością ojczyzny, której chwali: głoszą. 
nasi ludzie w wielu językach. Mamy 
wielu kandydatów, wiemy, na kogo 
głosujemy. Lecz bez względu na to, 
gdzie glosujemy, oddajemy głosy na 
wielkiego i wspaniałego człowieka, 
który przeprowadził nasz okręt przez 
burzę, który stoi u stera i prowe1dzl 
nas do wybrzeży szcr:ęścia - gło­
s.ujemy na Stalina. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

W kilku wierszach 
DEMOKRATKI AUSTRII 

W OBRONIE POKOJU 
Związek Demokratycznych Ko­

biet Austrii opracował projekt U· 

stawy w sprawie obrony pokoju 
Projekt ten traktuje jako ,;brodnię 
nawoływanie lub podżeganie do woj 
ny, podsycanie nienawiści lub pogar 
dy w stosunku do innych nµ.rodów i 
szerzenie informaoji propagujących 

wojnę. 

* • * 
PARTYZANCI WŁOSCY 

Amerykanizacja Berlina zacho 
dniego czyni szybkie i zastrasza· 
jące postępy, m. in. również w 
dziedzinie reklamy handlowej. 
Tak IIlp. papierosy sprzedawane 
są w opakowaniach, przedstawia 
jących mocno roznegliżowane po 
stacie kobiece. 

siedz-kiej. Komitet Gminny w Skale, francuskiego kodeksu karnego, który nęła ze Zgromadzenia zakrwawlo· wojenny, 
. d 1 . po wprowadzonych obecnie popraw- nych lub ciągnąc ich za włosy (jak Georges Soria 

PRZECIWKO NEOFASZYSTOM 
Na zakończenie zjazdu Rady Na.­

rodowej Związku Partyzantów Włos 
k ich w GenuL uchwalono rezolucję, 
wzywającą do odbudowy jedności 
sił antyfaszystowskich w celu zwal 
czania prób odrodzenia faszyzmu i 
sparaliżowania tych prób drogą ener 
gicznej akcji ludowej. Związek par 
tyzantów domaga się rozwiązania 

neofaszystowskiej organizacji „Włos 
\ki Ruch Społeczny". 

Albańska Partia Pracujących 
• swe Co „kultura" - to „kultura".„ 

A wiemy przecież, że pornogra· 
fia jest jedną i charakterystycz­
nych cech „kultury" amerykań­
skiej, szczepionej na gwałt na te 
renach marshallizowanych. 

jak równdeż organi~acJe groma z ne, kach przewiduje karę więzienia dla np. Marie Claude Vaillant-Couturier, 
popełniły W tym wypadku karygodny każdego Francuza lub cudzoziemca bohaterkę Ruchu Opon.i, więźniarkę 
błąd. Nie pamiętały bowiem, że słusz- „winnego udziału w akcji demorali- z Ravensbri,ick). W czasie ostatniego 
na realizacja dekretu 0 pomocy są- zacjl armii lub narodu, zmierza1ącej posiedzenia Zgromadzenia banda re· 
siedzkiej - to ważny oreż w walce do szkodzenia obronie narodowej". akcyjnych deputowanych, wraz z pra 
małorolnego i średniorolnego chłopa Jalde jest polityczne t:nact.tmie u· wicowymi socjalistami, rzuciła się 
z wyzysikiem bogacza wiejS1kiego. Nie 5t;nvy1 na deputowanych komuni~tycinych, 
trzeba dowod:>Jić, że lekkomyślne trak Jak to norlkreślil na ła uach .,L'Hu- thcąc Ich zmusić do opuszczenia Zgro TIB.ĄNA (PAP). - W Tiranie o- kluczyć ze swych szeregów człon· 
towanie sprawy pomocy sąsiedzkiej· manitć" Etienne Fajon, •:Llont>k Bin- madzenia. publikowano komunikat Komitetu ków KC Abedina Czevca i Niazl Si· 

szeregi oczyszcza 

* • * Z wielu miast zachodnio-nie-
mleckich dochodzą wiadomości 

godziło tu w żywot.ne interesy bied~ ra Politycznego Komunistycznej :>ar- Deputowani komunistycwmi nie cof- Centralnego Albańskie.i Partii Pra- lami, wyklucz<tnego również z par­
nego cltłopa. Toteż organizacje par· tli Francji, ustawa zmierza do prak- nęli się przed gwałtami, walczyli oni cujących następującej treści: tii, oraz kandydata na członka KC 
tyjne winny wzmóc czujność na tym tycznego zHkwidowania swohćtol oby- nieustraszenie przeciwko uchwaleniu „Na obradach plenum, odbytych Cziutinri Kolezi z.a d11.iałalność an­
odcinku, troszczyć się o sprawiedliwe watelskich i umożliwia rz;1tlowi okrut zbrodnic7.ej ustawy. Jak stwierdiił 20, 21, 22 luteKO i 5 marca 1950 r. - typartyjną i trockistowską, przyno· 
sporządzanie przez sołtysów wy11:a- ne tłumienie jakiejkolwiek altcji, pl- lrnmunfkat Biura Politycznego K(}IUU· Komitet Centralny postanowił wy- szącą, s:r.kodę interesom pal'tii, na-:i---------------------------"""'-..__ .... __________________________________ „ rodu i republiki ludowej, 

o awanturach i wybrvkach, do- •T owe potężne maszyny wYprodukowane 
konywanych przez żołnierzy a- l '11 przedterminowo, doskonałe instrumenty 
mcrykańskich, ku utrapieniu cy- precyzyjne, tysiące metrów batystu, jedwabiu, 
wilnej ludności. W Norymberdze wełny, płótna utkanych ponad plan rękami tka~ 
kierowcy taksówek przeprawa- czek leningradzkich, stal i porcelana, traktory, 
dzill trzydniowy strajk, protestu- obuwie i papier - trudno nawet objąć myślą 

-'12 .uarca 
w LENINGRADZIE 

jąc przeciwko brutalnościom ten potężny strumień wszelkiego rodzaju darów, 
jankesów. Zaprotestowali rów- którymi miasto Lenina powitało dzień wyborów borczym, wszystkich sprowadza tu to samo 
nież w Monachium, domagając do Rady Najwyższej ZSRR. uczucie, ta sama mvśl. 
się przyznania im prawa posia- Leningrad zbudidł się jeszcze przed brzas- Znany robotnik, nowator oddziału turbin wo 
dania broni w celach samoobro· kiern, o godz. 6 rano. O tej wczesnej porze uda dnyci. fabry!ti im. Stalina, Dmitriew, przyszedł 
ny przed awanturnikami w mun· llśmy się do dzierżyńskiego okręgu wyborczego, głosować razem ze swo,ją rod3iną,. NazWiska 
durach sił zbrojnych USA. Re- z którego kandydowali: wybitny pisarz radziec· kandydatów na deputowanych są mu dobne 
stauracje niemieckie, do których ki - Tichonow i sł:vnna tkaozka ~ rdaria Ma· znane i bliskie. W swei biblioteczce Dmitriew 
pozwolono uczęszczać żołnie· terikowa. ma wszystkie książki Tichonowa. Zna doskona-rzom amerykańskim, są widow- 1 d l ś · k 
nią częstych pijatyk i bijatyk, W dzierży1'1skim okręgu wyborczym mieszczą e ziała no c społeczną pisarza, . tóry stoi na 
wszczynanych przez tych „go- sie. liczne placówki kulturalne Leningradu: czele Ra<;lzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
ści". w Koburgu (Bawaria) żoł- Ermitraż i Dom Pisarza, kilka Instytutów nauko Umitrlew wie, że TichonQW z całego serca. słuiy 
nierze amerykańscy napadli na wo - badawczych i w:vższ:vch z:i.kładów nauko- tej samej sprawie, Ictót·ej poświęcone jest jego 
szefa miejscowej policji niemiec- wych, teatry, muzea i td. Wśród ludności tegu własne żyoie i llraca - sprawie budowy komu-
kiej, który ledwie się przed ni· okręgu znajduje się wiele działaczy naukj i sztu nizmu. 
mi obronił. ki, pisarzy, leknrzy, nauczycieli i studentów. Ale - To wielkie szczęście - powiada Dmitriew 

Tego rodzaju fakty można by niemało tu również robotników rozmaitych - głosować na takich ludzi, jak Tlchonow i Ma 
mnożyć bez końca - a komen- przedsiębiorstw przemysłowych Leningradu. terikowa. 
tarze są, zaiste, zb_vfcc;:n.e. Monter turbin i profesor Instytutu Orientali-1 .„Do urny wyborczej podchodzi młoda lekarka 

B. D. styki, pisarka i włókniarka kombinatu włókien- narodowości buriackiej - Olga Onkajewa. 
._ ______________ ..,,niczego - wszyscy spotykają sie w lokalu w:v- - W historii :iycia MaterikoweJ - kand:vdat-

ki na deputowaną do Rady Najwyższej ZSRR -
mówi Onkajewa - znalazła swój WYl'az wielka 
troska. rządu radzieckiego, partii komunistycz­
nej i towarzysza Stalina o llldzi, o ich rozwój i 
podnie~ienie icb poziomu kulturalnego. 
„,Głosuje dzierżyfu;ki okręg wyborczy, a wraz 

z nim również cały Leningrad. W tych samych 
wczesnyoh gC)dzinach ożywiły sit: ulice dzielnicy 
ł(irowskiej, położonej na peryferiach miasta, 
przy dawnej rogatce Narwskiej. Wysunięto in 
kandydaturę Aleksegl' Bajkowa, starszego maj­
stra walcowni hut:v im. Kirowa. Przed 10 laty 
B~jkow rozpoc41ynał tu pracę jako prosty robo­
tnik. To robotnicy fabryki im. Kirowa wysunęli 
Rajkowa, swego towarzysza pracy, jako kandy. 
data do Rady Najwyższej ZSRR. 

Stara nauczycielka, Orłowa, •ttóra poświęciła 
około pół wieku pracy w szkole: artysta Indowy 
ZSRR, Czerl\a.sow, popularny kompozytor - So 
łowicw - Sicdoj, którego pleśni śpiewa cały na· 
ród, działacze społeczni, pracownicy partyjni 
i państwowi - oto ludzie, których mieszltańcy 
Leningradu wysunęli ja.ko kandydatów na depu 
towanych do Rady Najwyższej ZSRR. Masy 

I pracujące Leningradu oddawały na nieb swe gło 
sy w atmosferze uroczystej l radosnej, z nlezłom 
ną wiara w włelk!ł sprawę Lenina - ~tałlna. 

Postanawiono również wykl!tczyć 
Nedzyi> Vlnc:zani z Komitetu Cen· 
tralnego za poważne błędy i wykro­
czenia popełnione przezeń w dzia­
laln-0ści państwowej i partyjnej''. 

Masowe straiki 
w lndonezii 

HAGA (PAP). - Z Dżakar~y do­
.r"?Oszą, że w wielu miastach Indo­
nezji odbywają się stra.jki robotni­
cze. Dziesiątki tysięcy rodzin robot­
ników, wskutek :nieludzkiego wyiy­
sltu ze strony kolonizatorów ng,ra­
nicznych i mie-jscowych kapitali­
stów, znajdują. się w skrajne~ nę­
dzy. 

Do masowych st.rajków doszło 
m. in. w Dżakarcie, Bandungu, Se­
marangu, w licznych mie;i:>cowo­
ściach na Borneo itd. Władze doko­
nuj!\ aresztowań wśród or1tanizato­
rów stradków, 
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Wyz. sza I a a d1·ugo1 alowego' . · · . Z . vspólzawodnłetwa Slb a t>[~o · Całe oddziały produkcyjne wraz z majstrami 
zapowiadają PRZEDTERMl·NOWE wykonanie planów A zaś prorokiem jego Dolar ••• 

Współzawodnictwo długofalowe - ten potężny zryw klasy 
ro~:>0tniczej, ~dpowiadającej wzmożonym wysiłkiem produk­
C~Jnym na niecne plany podżegaczy wojennych, nabiera coraz 
większego rozmachu, przekształcając się w nowe, dos~wnalsze 
formy. Indywidualne zobowiązania robotników· kopalń, hut, 
~abryk włókienniczych i metalowych nie wystarczają już za­
ogom, przywykłym do wspólnego, zespołowego wysiłku. Dlate 

go też ruch ten wstępuje obecnie w drugą, wyższą fazę. Dłu­
gofalowe współzawodnictwo podejmują obecnie majstrowie, 
oraz salowi, którzy wraz z całymi swymi oddziałami dekla· 
rują podniesienie wydajności pracy i przyśpieszenie wykol).a„ 
nia rocznych planów. 

ter ,szwalni, tow. Jakubowska, czyć opieką tkaczy, nie wykonu­
zobowiązała się wraz z całą swą jących bazy, czuwać nad szybkim 
załogą wykonać plan do 20 listo i dokładnym remontem krosien. 
pada. Majter Szwalni Nr 2, My, majstrowie, idziemy razem z 
tow. Alin.a Redzynia zadeklaro- tkaczami do walki o przedwczes­
wała wykonanie planu do 22 li- ne wykonywanie planów, zdając 
stopada i wyprodukowanie 90 sobie sprawę z tego, ie wzmac· 
tys. sztuk bielizny ponad plan: niamy w ten sposób nasze pań­
Majster krajalni tow. Szklarek, stwo ludowe i międzynarodowy 
ukończy plan do 18 listopada. front pokoju. 

Za nimi poszli majstrowie ze MaJ· strowie przędzalni 
snowalni i dziewiarni osnowowej 

11'1 prasie zagranicmej (tej t. zw. dobr::e poinfomiowanej) ukazały się 
u:ręcz sensacy}Tle komunikaty, donoszące o zmontowaniu ścisłego pn:ymie. 
rza między J1f atykanem, a utt·aia.n)71' dot'łd przez papieskich polit)·ków a:e 
najwięks::ego wroga Kofoiola Katolickiego„. islamem. 

Wyobrażamy sobie, ja.kie ·wrażenie wywołają te komunikaty.„ w f, zw. 
zaświ.alach, rnśród ryce.rzy u:yprtJ:UJ krzyi.ou>ych i innych obrońców „przed. 
murza chrześcijańskiego", zaprawianych w ciągzi długich. stuleci do nima. 
wiści wzgledem muzułmanów i do nieubłaganej z nimi walki religijnej. 

Dobiega nas np. pełen oburzeni.a głos rycerza Godfryda. z „Bulfoml', 
który ivtllawil się ongi obron{J Jerozolimy przed „poganami": 

MajstQ>wie z PZPDz 
Nr. 1 wykonają plan 
iuż w listopadzie 

Na wspólnej naradzie wytwór­
czej, która zgromadziła większą 
część załogi „Dziewiarskiej J e-

dynki" wyśtąpili majstrowie, po­
dejmując poważne zobowiązania 

produkcyjne. A więc: tow. Klot, 
z oddziału osnowowego oświad­
czył, że oddział jego do końca 
roku da 6 tys. kg. dzianiny wię­
cej, niż przewidywał plan. Maj-

oraz wykończalni. Inicjatywę maf średnio-przędnej 
strów podjęli kierownicy farbiar PZPB Nr. Z idą W ślady 
ni i wykończalni, którzy zobowią Markiewki 
zali się plan roczny wykonać do 
15 listopada. 

Na tej pamiętnej naradzie wy­
twórczej w PZPDz Nr 1 posypały 
się w dalszym ciągu zobowiąza­
nia długofalowe robotników, bry 
gadierów, farbiarzy. Narada wy­
twórcza przekształci}a się w 7.y­
wiołową manifestację, świadczą­
cą o 'pełnym zrozumieniu przez 
robotników obowiązków, stoją­
cych przed nimi u progu Planu 

W przędzalni średnioprzędnej 
PZPB Nr 2, w której robotnice 
pierwsze na terenie Łodzi podję­
ły długofalowe zobowiązania, co 
raz bardziej popularny staj.e się 

nowy rodzaj współzawodnictwa. 
Oto przed kilku dniami stawiło 
się, jak „jeden mąż", w referacie 
współzawodnictwa 7 majstrów, 
zapowiadających s\ve przystąpie­
nie do walki o usprawnienie 
i ulepszenie pracy. A więc: 

- Przecz-że trupem żeśmy się gęstym kładli, broniąc uli.ary świętej 
przed pogariskimi Saracenami? Precz-że tylu z 1ias pokotem legło, zwal­
czając zieloną chorągiew Proroka? Allach il Alfoch, il Momahamed Allach 
- oto hasło, które rozbrzmiewa dziś z nawy Piotn~wej! Namumnik Chry. 
szusowy, mo~i panowie, Pius XII w paktr."'Przrjaźni : niewiernymi sit 
u-daje.„ 

A oto waleczny Roland, który w bo'ju s muzulmanem wyzionql n~ 

~··n~ Na, f~NelE 
·WSPOl.1AWODNIC1WA Pi/ACV 

Wzorowa tkaczka PZPR Nr. t'Z 

Gdyby wszystkie robotnice w 
tkalni „Siedemnastki Ba.welJJ.ianej" 
pracowały tak, jak ob. Ma.ria Koper, 
h odd?S.ał na );)ev.mo 'wykohałby swe 
;plany produkcyjne. 

Tkaczka ta na dwóch szerokich 
krosnach osiąga 141 proc. normy 1 

może być wzorem dla innych. W 
dniach pełnienia Wart !Pokoju nie 
odstępowała od krosien, aby wypro­
dukowa<S ,jeszcze wi~cej li jeszcze lep 
szy towar. Ob. Koper pracuje zaw­
sze z ogromną energią, a przy pr::icy 
myśli o jednym: wYtworzyć jak naj­
więcej bezbłędnej tkaniny. 

~6-letniego. 

Cała sala podpisuje 
zobowiązania 

Tkacze zatrudnieni na sali I 
PZPW Nr 1 od kilku już dni prze 
siadywali po pracy w radzie za­
kładowej, obliczając sobie, o ifo 
mogą podnieść wydajność swej 
pracy tak, aby zobowiązania by­
ły realne i aby w sumie skróciły 

; o kilka lub kilkanaście dni wyko 
l nanie planu rocznego. Postanowi 
• li bowiem, że na sali I nie b~dzle 
wyjątków, że do współzawodnic­
twa długofalo,vego przystąpią 
wszyscy z majstrem tow. Rogalą 
na czele. I tak się też stało. Pa­
miętny to był dzień, gdy zasiada 
jąc przy stole pierwszy złożył 
podpis 70-letni tkacz tow. Bugaj, 
który postanowił sobie, że do koń 
ca roku będzie wykonywał bazę 
w 110 procentach. Po nim z uro 
czystym wyrazem twarzy pod­
chodzili tow. tow. Cieślak, Srub· 
ka, Mieltiarek i inni, a potem 
zabrał głos tow. Rogala: 

- l\fy, cała sala, zobowiązuje­
my się w roku bieżącym wykony 
wac bazę w 106 procentach. Ja, 
jako majster, postanawiam oto-

· tow. Morawski postanowił do 17 
grudnia br. uko11czyć: wraz ze 
swoją partią plan roczny, to;v. 
Kowalski i tow. Paciorek - do 
20 grudnia, tow. Symilak - do 
18 grudnia, tow. Komorski - do 
19 grudnia, tow. tow. Brzozowski 
i Mukaj - do 17 grudnia. 

Ta wyż~a faza, na jaką wkro 
czyło obecnie współzawodnictwo 
długofalowe. nie jest zapewne 
ostatnią. Wszystko wskazuje na 
to, że życie przyniesie nam for­
my jeszcze wyższe i doskonalsze. 

c1ietnego ducha w wąwozie Ifoncevaux, wtóruje dzielnemu Godfrydowi: 

- I po jakqże t<•eneckq. cT1olerę napuszczano nas przez tyle ciasu Jtll 

tych nies:::częs11ych 1.()yznau:ców Mahometa? Po cóżeśmy miecze swoje w ich 
krwi pogańsTciej nurzali? Aby potomkowie nasi dożyli dziś d11ia, w którym 
cny rządCli Stolicy Apostolskiej z islamem sojusz diabelski zawrze? 

1 płyną jęki i złorzeczenia rycerzy krzyżowych i wypr,\bowanych 
obr011ców „przedmurza clirześcijańskiego": króla Wł.adyslawa Wameńczr- • 
1"4 i 1.-róla lwia, .,co to 110 łbach bił pogana"„. Na nic mości panowie, nas;e 

wiktorii> 11ad muzulmanem: śmiechy, chichy, nac::elny poborca $wiftopie­
Lr:i-ci soliie dzi.s :; nich odsUiuia.„ 

- Dziw, dolibóg dziw - :dumiewajl] si!! nie tylko ci rycerze chr:r;eiici­
jańscy, którz~· już u· grobie leżą. ale róu•rtież i wszyscy żyjący, wierzący ka­
to/ie)" Ho żebv to cl1od:ifo Piusowi Xll o prawdzifV)' pokój boży! A.leć, 

11ies~y, ja.me dla każdego, lao ma uszy, aby słuchał, a oczy, aby widział, 
że tu - pod płaszczykiem porozumienia religijnego - szyikuje się batalię 

pr:eciw §rviatu pracr, polwju i postępu. l hasło, pod którym się ją montuje, 
br:mi niezbyt zgodnie z tekstem Koral!u: ALLACH JEST PAN, A ZAś 
PROROKIE:ll JEGO - DOLAR.„ Na płaszczyźnie tego hasła Pius Xll, jak 
wiadomo, z „najgorszym irmouiercq" potrafi się dogadać. 

E. Tam 

W lutym lepiei- ni.i w styczniu 
Jak prz-emysł wełniany wykonuie plany 

P.ra:emysł wenliany wykonał plan 
:produkcji w lutym na wszystkich 
odcinkach, pnzY czym oSliągnięte w 
tym nńesiącu wyniki są ina ogól lep­
sze, aniżeli w styczniu. Na odcinku 
przędzy qrzebneJ :plan został wy­
konany w ll0.3 proc., (w styczn.iu w 
106,2 proc.), tkanin .surowych w 
114.2 proc. (w styc.zniu 109,6 proc.), 
a tkanin cotowYeh w 109,8 proc. ·~W 
styczniu 108,l proc.). 

konania ;planu miesięcznego na in• 
nyro oQcinku - w produkcji przę­
dzy ~nej (92,5 proc. pfanu). Po­
myślne rezultaty w produkcji tka• 
nin gotowych osdągnęły clrurie m­
klady przemysłu wełnia.nero w To­
maszowie - PD'W Nr 28 (124,6: 
proc.) oraz FZPW Nr 32 w Ozorko· 
wie. 

miesięczne 

Co uiawniła i czego uczy konferencja wyborcza 
Stopień wykonaniia planu w lu­

t~·m w porównaniu ze .styczniem 
obniżył się jedynie w pnędzalniilcll 
czesankowych, gdzie w styczniu plan 
wykonano w 112.5, a w lutym w 
104.5 proc. Fakt ten nakłada na kie­
rO"wnictwa i .załogi pmędzalń cze­
~ankowych obow'i.ązek astalenla 
przyczyn ~o niepomyślnego zja­
wiska. i wy0iągnięcia. odpowiednich 
wniosków jesuze w biGącym mie­
siącu. 

.PZPW Nr 1 w sty~u ·plan pro­
dukcji tkanin gotowych wykonały 
tylko w 83,9 pr-0c. W lutym nadro­
biły one powsta.lą w pierwszym mie 
9iącu tego roku zal~łość, wykonu­
jąc plan w 126,8 pro.c. Niestety, nie 
wszystko jesizcoz;e jest w _pomądku w 
tych 7.akładacl:J - plan pl'odukcJi 
tkanin surowych w lutym został 
wykonany zaledwie w 86.1 proc. 

kilka. procent do pełnego ~o· 
nania planu mieslęcmeco. Swłacl 
czy to, że za.równo lkierownichvo 
tych ~kładów, ijak l orga.nłzaeje 
partyjne oraz mązk0\l7e nie po. 
trafiły ztno:bilłzować załór, bJ' . 
wyprodukować w ltrtym nfekle-. 
dy niewielkie brakujące Uoścl tej 
przędzy. Do zakładów tych nale­
żą PZPW -Nr 35, PZPW Nr 3' 
ł PZPW Nr 38. Z łego stanu ne­
czy organizacje party~e i ~­
kowe muszą wyciągnąć odpowie­
dnie wni@Ski, a.by w przyszłości 
J>Oddąć odpowiednie kroki, . u­
pewniające pełne wykonanie pla 
nu miesięcznego. Gminna oreanizacj:a partyjna w Odrowążu Jednoce.eśnie obowiązkiem czynnika 

administracyjnego i społecznego we 
wszystkich e.akładach przemysh.1 
wełnianego jest dokładne przeanali­
zowanie wszystkich nłeWYkorzysta­
nych jeszcze rezerw. Inicjatywie 
szerokich mas robotniczych, podej­
mujących długofalowe zobow:ilłr.&Dia 
m rostu produkcji, winna towarzy­
szyć <lZUjna tr-OSka o jak najlepsze 
wykorzys.ta.nie m~liwoiiol pr·oduk· 
cyjnycb każdego zaltładu pracy. 

w i nna żn1ieniić s tql pracą Poważnym .sukcesem w produkcji 
przędzy zgrzebnej cieszą się PZPW 
Nr 3 w Łodzi, wykonując plan w 
129,'7 proc. 

W dniu 12 bm. w Wołowie. gminy 
Odroważ oow. kone„kiego o<lbvła .:.ię 
gminna 'konferencja wyb~rcza: Ko­
mitet Powiatowy w Końskich nie p'l­
śpieszył gminnej m·ganizacji z nale­
żytą pomocą w przygotowaniu wybo· 
rów. Tow. Kopeć, odpowiedzialny 
z ramienia Egzekutywy KP za przy­
gotowanie konferencji wyborczej, po 
r'tlz pierwszy zjawił się na terenie 
gminy dopiero w dzień wyborów. Nic 
dziwnego. iż konferencja wykazała 
wiele nicdoci:ig·nięć i usterek. Obra­
dy urt.ądzono w du~ej_, nie ogrzanej 
sali, chociaż można było wykorz;i :::tać 
mniej~zą, lecz cie~1Ją solę w· jednej 
z dwóch miej;;cowyoh s zkót, tym bar­
ciziej, że na koni, ··encj~ wybrano ()6 
delegatów. Dotkliwe zimno niecierpli­
wiło to,var;r,yszy, eo 1..jemnie wpływa­
ło na przeb>eg· konf t ,, 'H.'ji. W toku 
narad częstołwcholizili i wychodzili 
z sali m1e,,;zka1i::y wsi, nie uczestni­
czący w kon:fel'encji. 

Sprawozdanie sekretarza KG, co 
prawda, wyczerpalo na ogół wszyst­
kie poważniejsze zagadnienia, nie zo­
stało jednak przygotowane na piśmie, 
co, rzecz !ll'Osta, musialo ujemnie od­
bić się r:a jego ja1-ości. Konferencja 
nie podjęta uchwały, w której dele­
gaci zajęliby określone stanowisko 
wobec ustępującego Komitetu. Przy 
ustalaniu listy kandydatów do no­
wych władz partyjnych nie została 
zastosowana nara<la prezydium. 

Kandydaci do Komitetu, poza d\VO­
ma wypadkami, nie przedstawiali 
swych życiorysów, co jest wręcz nie­
zgodne z uchwałą Biura Organdza­
cyjnego KC PZPR. Konferencja nie 
doceniła wydatnej pracy kobiet na te­
renie gminy, tworzących liczną, do­
brze pracującą i odgrywającą 
poważną rolę organizację Ligi Ko­
biet. Do władz partyjnych nie wy­
brano ani jednej kobiety. Takie na­
stępstwa pociąg-a za sobą nieprzygo­
towanie zebrania wyborczego. 

Gminna konferencja wyborcza w 
Odrowążu wykazała, jak wiele or.c;a­
nizacja partyjna ma jeszcie do zro­
bienia, ażeby usunąć braki i błędy 
dotychczasowej pracy. Mimo niewąt.. 
pliwych sukcesów, wyczerpująco uję­
tych w sprawozdaniu sekretarza KG 
- tow. Sałaty i w oł>s.zernej dysku­
sji, w której spośród 44 obecnych 
delegatów głos zabierało 24 towarzy­
szy, organizacja partyjna miała po­
ważne niedocią~nięciia, wypływa,i~ce 

najczęściej z braku właściwej współ­
pracy, z nieodpowiedniego podziału 
zajr,~. a n!cl;iedy i z niezrozmn~enia 
zadai1 Partii. 

Jakie są osiągnięda gminnej orga­
nizacji w Odrowążu? Przede wszyst­
kim wyszła ona zwycięsko z walki· 
o wykonanie Planu 3-letniego w miej 

cę, odrzucając na bok osobiste 
urazy, przez szczegółowy podział 
pracy i 11·ciągnięcie do niej jak 
najszerszego aktywu gminnego, 
a przede wszystkim aktywu kobie­
cego, Komitet. Gmin.ny w Od·rową­

źu zrealizuje uchwały III Plenum 
XC PzPR. (Mal.) 

Natomiast w nieldórych in­
nych łódzkich zakładach wełnia­
nyGh na odcinku 1Produkeji przę­
dzy zgrzebnej dało się zauważyć 
niepokojące zjawisko. W zakla· 

scowych zakładach produkcyjnych,r-------------------------------------------------------------­

W produkcji tkanin gotowych naj 
lepsze wyniki osiągnęły PZPW Nr 
29 w Tomaszowie Maz. Plan za m. 
luty .został wykonany w wysokości 
129,6 prO<'. N.iewątpl'lwy ten sukces 
załogi tomaS1Zowskiej jest jednak, 
nieśtety, przyćmiony !aktem niewy- dach tych brakło doałownie po Kos. 

jak odlewnie żelaza i tartaki, znaj'­
dujące się na terenie gminy. Sp<>wo­
dowała rozbudowanie tych zakładów 
w ub. roku, zwiększając ich możliwo­
ści produkcyjne. Otoczyła· troskliwą 
opieką współzawodnictwo i raejonali· 
zatorstwo. Pomogła zorganizować 

gmint1ą :;pótdzielnię ZSCh i rozsze· 
rzyć ,;ieć sklepów spóldziekzych na 
terenie gminy, których jest już h."il· 
ka. 

Nic interesowano · :>ię natomiast 
spół!illielcwiicią produkcyjn11. Zagad­
nienie to nie było w ogóle poruszane 
w sprawozdaniu sekretarza KG i pod. 
cza;; dyskusji. Na tym odcinku orga­
nizacja partyjna w Odrowążu dotych 
czas nic nie zrobiła. Ujawnił siię rów· 
nież brak czujności. Sekretarz KG 
w swym S_!>ra wo zdaniu zaznaczył, że 
- „N a naszym terenie wr-0ga klaso­
wego nie ma". Tymczasem w to1.-u 
dyskusji tow. Majżel ostrzegał przed 
oddziaływaniem wroga klasowego na 
słabsze ogniwa gromadzkich organi­
zacji partyjnych. Dyskusja wyka::ała 
t~kże brak kolek"tywnej pracy Korni· 
tetu Gminnegio, co ujemnie odbiło się 
w pracy, powodując m. in. oderw:i­
nie się od orgaruizacji masowych, jak 
Liga Kobiet, ZMP itp. Organizacje 
te pozostawiono bez opieki. 

Bardzo mało interesowano sie spra 
wami gospodarki rolnej, co wynika 
do pewnego ztopnia z tego, że teren 
gminy jest przemysłowo-rolniczy. 
Niemniej zagadnienie to istnieje i or­
ganizacja partyjna nie powinna go 
pomijać. Ważną sprawą jest zagad­
nienie kontraktacji zbóż przemysło­
wych i trzody chle,mej. W tej dzie· 
clzinie organizacja partyjna równie~ 
nie wiele zrobiła. 

W toku dyskusji położono s ilny 
nacisk na brak odpowiednio zorgani· 
zowanego szkolenia partyjnego, któ­
re przez stale podnoszenie poziomu 
ideolop:iczncgo członków Parbii ułat· 
wiłoby prncę KG. 

Komitet Gminny w Odrowążu 
wm1en zmienić ;;tył swej pracy. 
Tylko ,nae.z kolektywn9 współpra-

Przełom w produkcji Niedostateczne szkolenie młodzieży 
P0ÓCZ0Ch '§teelOftO'UJf.ICh W Nowej Tkalni zatrudnionychlDlatego produkcja uczniów pozos~a­
W Pat\$two\1 ych Zjednoczonych Za I wi dalsze uszlachetnienie dzianiny, j l'st wielu młodych tkaczy, którzy wia często dużo do życzenia zarów· 

li . · pi zeszli początkowe przeszkolenie w no pod względem ilości, jak i jako­
kładach· Przemysłu Piończoszniczego w:i:datne zmniejszenie zac:zep \V~s~ szkółce tkackiej. Tdm instruktorki ści. Sama pomoc majstra i pomagacz 
Nr 1, Oddział :'-fr 2, racjonaliimtorzy ponczoch s.teelonowych, me zmme.r nauczyły ich, jak powinni pracować, ki nie wystarcza dla młodego tka· 
tow. tow. Szarpiński, Cymller, Bato- szając~ jednak mocy i wart.ości same- dały im podstawy do nowego zawo· cza. Tu jest potrzebna, podobnie, jak 
rowicz i majster farbiarni K::isprzye· go włókna. Uzyskuje się również bez- du. Ze szkółki uczeń przechodzi już w 5zk6lce, instruktorka, która miała 
ki dokonali doniosłego przełomu w względną pewność wyjąt~o~o czyste- na salę produkcyjną. I tutaj, nieste- by pod stałą opieką młodych tkaczy 
dotychczasowej produkcji wykańcza.„ go i różnorodnego bar~ema. . ty, zostaje od razu pozbawiony opie- i kontrolowała ich pracę, uczyła jak 
nia pończoch steelonowych. Wprowa- Poza t ym, przy wyb1tnym z.mme7- ki. Tutaj już nie czuwają nad rJm ppwinni unikać błędów. 
dzóne orzez nich uleoszenie przynie- szeniu kosztów, zakłady otrzymaJą cezy instruktorek. Otrzymuje jedno - Zdaję sobie dobrze z tego spra. 
sie milionowe oszczędności. dwukrotnie większą produkcję w wy- lub dwa krosna, a nawet i sześć, pra wę, ponieważ jestem pomagaczką i 
Używane dotychczas przy produk- kończeniu pończoch steelonowych. I cuje, jako rezerwa, ale nie może so· na mojej partii pracowało 6 takich 

cji importowane chemikalia zostały A. Grzesiak bie jeszcze poradzić z wynikającymi tkaczy. Każda sztuka, wyprodukow41 
całkowicie zastą.pii.one środkami kra- korespondent z PZZPP Nr ł' w praktyce codziennej trudnościami. na przez nich, zawierała braki. Jeśli 
jowymi. Równocze~nne uzyskano tak będzie dalej, nie może być mowy 
znacznie lepsze wymki, niż przy sto- Kobiety wypełniły swe zadania o poprawie jakości naszej produkcji. 
sowanycl1 do tej pory środkach zagra Warto też zwrócić uwagę na mar-

ni~~:ac:i~cja pończoch steelonowych Osiqgnięcia produkcyjne 8 marca notrawstwo, jakie cechuje ruewykwa 
systemem wprowadzonym przez wy- W tych zakładach pracy, w szeJ jakości, 1~ugofalowych. lifikowanych tkaczy, którzy nie wy-
mienionych racjonalizatorów, umożJi. których kobiety podejmowały W wykończalni zoraanizowano rabiają cewek do końca, lecz składa· 

Bogacze wi.ejscy 
sabotuią skup zboża 

1 
Boga.cze wiejscy gminy Grabów, ! 

paw. łęczyckiego uchylają się od I 
płacenia podatku gruntowego i od 
wpłat na Fundusz Oszczędnoś<::iowy 
Rolnictwa. Sabotują również akcję 
skupu zboża. gromadząc duże zapa­
sy zboża i mąki. Są wypadki, że mle 
lą na mąkę jednoraizowo po 10 kwin 
tali ziarna, co spowodowało olbrzy­
mie rzatory przed młynem. 

w. z. 
korespondent chłopski „Głosu" 

Grabów pow. aęozycki. 

zobowiazania dla Ut'Zczenla 23 zespoły. Poza tym kobiety z . 
8 Marca, obecnie oblicza się uzy Oddziału B zakupiły książki i Ją je nieraz całymi skrzynkami. Peł· 
skane dzięki temu osiągnięcia. kwiaty dla chorych w szpitalu no też odpadków obok .ich krosien 

Nr 3 oraz zorganizowały 2 kur· a osnowy nie raz pokrzyżowane. 
A więc : w PZPW Nr 2, w myśl 

zob::iwiązania zorganizowano 11 
zespołów współzawodniczących, 
2 zespoły najwyższej jakości 
onz pozyskano 100 nowych 
r·ztonkiń do Ligi Kobiet . 

W PZPB Ne 3, Oddział B, w 
przędzalni zorganizowano 20 ze­
społów współzawodniczących, 12 
zespołów najwyższej Jakości 
oraz 11 zespołów, które podjęły 
współzawodnictwo długofalowe. 
W tkalni powstało 18 zespołów 
ilościowych, 5 zespołów najwyż„ 

sy dla analfabetów. Zwerbowano Tkacz, przychodz4cy na drugą zmia· 
również 100 członków do TPD. 

18 przą<lek oraz 13 tkaczek. nę, musi się porządnie napracować, 
klćre pełniły .,Wartę Pokoju". zanim wszys~kc doprowadzi do nale-
wypełniło z poważną nadwyżką żyfego porządku. Uważam więc, że 

swe zobowiązania produkcyjne. tą sprawą powinien się jak najry-
Wydział Finansowv w PZPW chlej ktoś zainteresować i otoczyć 

Nr 6, w myśl zobowiązań wyko-
nał w terminie kartotekę odbior- czujną opieką młoclych tkaczy, któ· 
ców, rozliczeń, wyrobów, zaku· rych winniśmy wychować nit wykwa 
pów itp. Prócz tego uporządko· lifikowanych fachowców, a nie na 
wal kartotekę majątkową oraz brakorobów. 
wykonał inne prace, przewidzia· 
~e w zobowiązaniach. Barbara Andrzejczak 

-Nowa Tkalnia P-ZPB im. J. Slalil!J 



Uczestnicy filmowyc·h 
pokazów d,-skusyjn-ych 
"Głosu Robotniczego'' TR.UJĄCA S·ZMIRA 

„ • 
IIlOW"Ią o f illllie ,,Miasto Westchnień'' 

Prted kilku dniami wszedł na i;balloWskich, jeśli chodzi o film - WYdźwlęk I sens moralny tego plu- 'ciężką obrazą sztuki filmowej, by­
łódZ:tie ei{rany film produkcji ka- nie może być inaczej. Bo cóż tam O!Ji gawego filmu. Nie zmienia sytuacji najmniej nas ,,nie bawi", lecz wzbu 
nadyjskiej pt. „Jliiasto westchniei1". mają do pokazania? Głód, nędza, fakt, iż morderca ginie. To tylko dza wstręt l obrzydzenie: nie chce-
1''ilm ten był przedmiotem ożywio- bezrobocie, gwałt, ucisk i wyzysk pechowy przypadek, a nie - wy- my takich „rozrywek", które depra­
ne.i dyskusji na ostatnim niedziel- mas przez garstkę imperialistów tu miar sprawiedliwości. wują naszą publiczność kinową, do 
nym pokazie, zor~anizowanym czących się krwią i potem ludu pra. Zadam pytanie: czemu taka szko magamy się, aby „Miasto west­
pr;:e7, redakcję „Głosu :Robotnicze- r.ującego. Nie po myśli kapitalistycz dliwa szmira i tandeta znalazła się chnień", jako film wybitnie szkodli­
f{o" i ·wydział Programowy F. P. w nych interesów byłoby wiązać obra na naszych ekranach? wy, głupi i rozkładowy, zeszło ja.k 
Łodzi-dla korespondentów fabrycz zy kinematograficzne z obrazami ta Podobne pytania padały z ust pra najszybciej z łódzkich ekranów. 
nych „Głosu", redaktorów gazetek ldego życia. Od takiego życia trze- w.ie wszystkich dyskutantów. Przytaczając powyższe głosy ucze 
ściennych, aktywu świetlicowego ba człowieka - jak to się mówi - - Oglądaliśmy na naszych poka- stników dyskusyjnych pokazów fil-
i td. zachodniego odry\Vać i przenosić do zach, zauważa kpl. Nasielski (ZMP) mowych „Głosu Robotniczego", 

-„Miasto westchnień" jest niby innego świata. Do jakiego świata? 1- szereg dobrych i bardzo dobrych przypominamy, że ł" swoim czasie, 
filmem kanadyjskim - oświadczy- Do tego lepszego, socjalistycznego, dzieł kinematografii radzieckiej i pod „wychowawczym" wpływem fil 
ła · po zakończonym .seansie ob. Bu- w którym my żyjemy, który daje kinematografii krajów demokrac.ji mu kryminalnego „Miasto bezpra­
dzyńcka, studentka Uniwe~tetu człowiekowi chleb, pl'acę, pokój, kul ludowej, filmów, które uczą, bawią w.ia" (będącego amerykańskim od­
Łódzkiego - ale cóż właściwie mó- turę, radość i szczęście? Skądże! i wychowują. Czego uczy widza film pow.iednikiem kanadyjsk'1ego „Mia­
wi n.i.m on o życiu Kanady? To, co Ten świat to przegrana dia kapita- produkcji marshallowskiej pt. „Mia sta westchnień") pewien uczeń łódz 
w ńim pokazano, mogłoby się prze- UstycznYch wyzyskiwaczy i podżega sto westchnień"? Uczy go kultu dla ·ki dopuścił się morderstwa na 
cież drlać z powodzeniem w Londy t \ZY wojennych. Ich ceł przecież to zbrQdnf. Jakie cele „wychowawcze" swym przyjacielu. Rzecz ta została 
nie, Paryżu, New .Torku, a najbar- zbrodnie przeciw ludzkości, więc przyświecają temu kryminalnemu o bezspornie stwierdzona w toku po-
dziej chyba .•• w Chicago„. . też do tych zbrodni, gwałtów i prze brazowi? Rozbudzenie najniższych stępowania sądowego. 

Ob. Budzyńska poruszyła istotne stępstw próbują zaprawiać człowie- instynktów, instynl>tów zwierzęcych, I dlatego wydaje się nam, łź ten I 
zagadnienie. „Miasto westchnień" ka w swoich głupich, zgangrenowa ogłupianie człowieka i robienie z nie trujący film, bEidący rezultatem zgni 
jest faktycznie filmern kanadyjskim nych filmach.„ go przestępcy lub - w najlepszym lizny ustroju kapitalistycznego, wi-1 
tylko - z nazwv. W treści i w for- . Nawiązując do okoliczności, iż bo wypadku - wariata. Rzecz jasna, nien możliwie szybko zniknąć z na 

Nr 74 

Rośnie sieć 
spółdzielni produkcyjnych 

W bieżącym roku powstała jako pierwsza w powiecie jędrzejowskim, woj. 
kieleckiego spółdzielnia produkcyjna trzeciego typu w Przyłęczku. Prace 
pomiarowe gruntów spółdzielni zakoi1czone. Przy komasacj.i gruntów pod 
wspólną uprawę zostały wydzielone indywidualne działki członkowskie. 
Na zdjęciu - miern.iczy Henryk Bernauer pokazuje na planie działki in-

dywidualne członkom spółdzielni tnie jest to typowa seryjna, krymi hater „Miasta westchnień" Fredric że podobny obraz, będący jedynie szych ekranów. 
nalna rewolwerówka amerykańska jest nie tylko mecenasem - „obroń _....:... __ ...:.._ __ _:_ _ _:__:_..:_....:..~~--..::...------------------...,..----------"'------------------
"made in Hollywood". Zdjęcia pię- cą sądowym", ale również mecena­
knego starego Quebecu czy mało- sem - „patronem sztuki". Tow. Zie 
wniczego wodospadu Montmorency lińska z PZPB Nr. 16 stwierdza: 
stanowią tu jedynie tło dla zbrodni - W Związku Radzieckim, w kra 
czej awantury, której zadaniem jest Jach demokracji ludowej człowiek 
2atargać nerwami widza, wzbu- sztuki - artysta jest otoczony tros­
dzić w nim t. zw. zimny dreszcz i- ldiwą opieką, ma zapewnione nieo­
w dalej idącej konsekwencji - graniczone warunki rozwoju. A jak 
kształcić kadrv zbrodniarzy, gang- wygląda ta sprawa w szczycących 
sterów, zboczeńców, szukających uj się „zachodnią kulturą" krajach ka 
ścia dla energii życiowej w przestęp pitalistycznych? Pokazuje to niech­
stwie i gwałcie, sadystów, poda- cący film „Miasto westchnień": mło 
tnych na hasło trzeciei woiny świa dy, utalentowany muzyk jest brutal 
towej... nie wyzyskiwany przez prywatnego 

Beznadziejnie było w Nadziej!:wie 
- gdy rzqdził tam administrator kurii biskupiej • 

- „Miasto westchnień" - to właś mecenasa - gangstera. Słono każe 
eiwy tytuł - podkreśla w swej wy sobie płacić za swą „pomoc, opiekę 
powiedzi pchor. Łysiak. - Rzeczy- i życzliwość" pan mecenas, między 
wiście, wzdychać tylko można nad innymi - zmuszając kompozytora, 
tym nieszczęsnym miastem, nad którego talent pono tak uwielbia, 
tym krajem, poddanym rozklado- do popełnienia morderstwa, do 
wym wpływom amerykańskiego „sprzątnięcia" osoby dla pana mece 
„marsha.llizmu". Cóź tym wpływom n asa niewy1todnej„. 
„zawdziecza" Kanada? Ano to, że Ten ohydny, kryminalny moment 
trzęsą nią i dochodzą w niej do na.j przekreśla wysiłki autorów filmu, 
w:vższych stanowisk osobnicy typu którzy próbują wybielić postać zde 
,.mecenasa" Fredrlca. „Miasto west- .prawowanell'.o adwokata. usiłując 
l'hnień" bowiem, choć zgodnie z winówić widzowi, iż Frcdric zabijał, 
zadaniami wyt.yczonymi prze>z pro- kradł, szanta:&lwał i namawiał do 
pagandę USA próbuje oderwać ka- zbrodni prz.ez „miłość do sztuki". 
nadyjskiego człowiek:& od jego ponu - .Historia adwokata Fredrica 
rej rzeczywistości życiowej, chcąc cą dziennikarza Doranta - stawia 
niechcąc odsłania rąbek tej rzeczY jasno i wyraźnie sprawę korenspon 
wlstości: złodziej, szantażysta, wlelo dent fabryczny „Głosu" tow. Zyżka 
krotny morderca i inspirator zbro· - cóż nam właściwie mówi? Kra­
dni jest „szanowną osobistością" w dnij, oszukuj, morduj (Fredric), prze 
kapitalistycznej Kanadzie, ma na milczaj zbrodnię, łżyj i bujaj opinię 
swe usługi sąd, policję, władze ad- 1mbliczną (Dorant), a będzie ci się 
ministracjl publicznej, sprzedajną dobrze żyło, zrobisz karierę, opły­
reakcyjną prasę, która o dobrze so niesz w dostatki i zostaniesz „kimś" 
ble znanych występnych sprawkach w burżuazyjnym społeczeństwie. 
zamożnego i wpływowego adwokata Nie chcesz kraść, mordować lub 
zachowuje grobowe milczenie.„ współdziałać w popełnianiu zbrodni 

- Film ten - zauważa korespon - nie dojdziesz do żadnego poważ­
dent „Głosu" z MZK, tow. Szałkie- niejszego stanowiska, będziesz kle­
wicz - to szmira funta kłaków nie · pał biedę, pozostaniesz do śmierci 
warta, ale przecie w krajach mar- „szarym czlowieklem". Taki Jest 

Radziecka kronika kulturalna 
dra Matrosowa. Jak wiadomo Matro­
sow, żołnierz Armii Radzieckiej do­
konał bezprzykładnego czynu: rzu­
cił się na wystającą z bunkru, zieją­
cą, ogniem lufę niemieckiego kara­
binu maszynowego, co umożliwiło 
oddziałowi radziecktemu pomyślne 

przeprowadzenie operacjL Pomnik 
zostanie wzniesiony w Wielkich Łu­
kach, w pobliżu miejsca śmierci bo­
hatera. 

W dniu 6 ma.rea br. Sejm Usta.woda.wozy RP uchwałlł usta­
wę o przejęciu przez państwo dóbr „mairtwej ręld", obejm'ldą­
cych wielkie nieruchomości ziemskie, na.leżące do kurii bisku­
pich i klasztorów. W tym samym dniu robatnicy r-0lni biskupiego 
majątku Nadziejewo, pow. Sroda., objęli tymczaso.wy zal"Ląd 
nad zdewastowanym przez bis kupiego administratora posiadło5cią. 
Dla Na<lziejewa skończyły się raz na zawsze cz115y feudalno-. 
obszamicuj gospodarki, Móra 440-bektaTowe gospodM.stwo do­
prowadziła do zupełnej ruiny. 

P iaszcz.ysta, pełna wybojów dro­
ga, która od ~osy odgałęzia się 

do Nadziejewa, jest równie bewa­
dziejna, jak zaniedbane obejście go 
spcdarskie Nadziejewa, z;apuszczony 
ogród, zimna nora, zwana „świetlicą" 
- jak pozbawione wszelkk:h wido­
ków na lepszą pr1zysrzłość było do 
niedawna życie 1.atrudnionych tam 
robotników rolnych. 

nowią niepo.płacone naleŻf!ości w 
młynie, u piekarza, w Ubezpieczalni 
Społecznej, za remont maszyn, na­
wozy itp, 

R uiina gospodarcza Nad!Zlejewa 
jest tak wielka, że nasuwa się 

od razu pytanie, kto ponosi za nią 
odpowiedzialność? Czy bezpośredni 
za.rządca. maj~tku eks-obszarnik Li­
sewskl, który „raporty gospodarcze" 
pisał ołówkiem w małyin zes:zyciku 

Gospodarką - i nigdy ich do żadnej wyższej in-
,.z roki do goby" stancji nie wysyłał, czy główny ad-„ ""f ~ ministra.tor Majątków Seminaryj• 

Z le wyglądała gospodarka w Na- nych Archidiecezji Poznańskiej ks. 
dziejew.ie i to od dawna. Co Wę-łyk, który spokojnie przyjmował 

prawda przyjeżdżał tam dosyć rzę- do wiadomości takie fakty, że „sprze 
s.to główny administrator Mająt- dano" wszystkie krowy majątku w 
ków Seminaryjny.eh Archidiecezji ilości 28, że zboże nieskoszone „le­
Poznańslciej, do których zaliczało się żało" ubiegłego lata na polach, gdy 
Nadziejewo - ks. radca Wężyk, ale wszędzie indz:i-ej zw.ietziono ie już do 
wizyty jego w niczym nie wpływały stodoły, który nie żądał, aby pozy­
na tok gospodarki majątkowej. cje wydatkowane opatrywane były 

Zres:Ztą ks. Wężyk miał powód, otlpcwiednimi kwitami. który św.ia­
aby zaglądać często do Nadziejewa: dornie wstr.z:ymywał się od płacenia 
w oborze majątku znaddowało się 5 obowiązujących podatków. 
Jego króiw i 6 koni, a wiadomo, ob- - Ksiądz Wężyk nie spraw-0· 
szarnkze pnzysłow.ie powiada, że wał nad powierzonym swej pie-
pańskie oko konia tuczy. czy majątkiem żadnej faktycznej 

Krótki protokół spisany praez Ko- kontl-oli - mówią nadziejewscy 
misję Inwentaryzacyjną w dniu chłopi i - mają rację. 

przejęcia majątku pr.zez zairząd tym WoJ·na.. . 0 paragrafy 
czasowy odsłonił obraz straszliwe-
go, karygodnego w najwyższym słot> Grubo wypchana aktami jest tecz 
nlu zaniedbania całej g0$Podarki Na ka rt rnaipisem „Nadziejewo", 
dziejewa. Gdy podliczono wszystkie która spoczywa w Srtafie ZaI'ządu 
poo:ycje „ma" i „winien" w małej, Gminnego w $rodzie, pełniącego dla 
częściowo ołówkiem, częśoiowo atra gromad wiejskich funkcję urzędu 
mentem pisanej ksiąfyczce kasowej, skarbowego. Administracja l\'lająt­
oka.zało, się, że majątek po.siada. ni ków Seminaryjnych zamiast w.pła­
mniej ni więcej tylko cztery i pół cać chociażby za.Iiczki na podatki 
miliona zadłużepia, w tym za po- obciążające ich ni~ruchoni~ci, wo­
daitkl ok. 3 miliony u, a resztę sta- I lała zasypywać urz('.AlY długimi lista 

ml, w których motywuje, dlaczego dzień pri;e.d przyjęciem przez Sejm 
należnych państwu pieniędzy do RP ustawy o przejęciu prze-i; pań­
kas skarbowych nie wpłaca. Trzy- stwo latyfundiów biskupich, robot­
mając się ściśle paragrafów zasła- nicy rolni Nadziejewa na zebr:miu 
miano się tezą, że majątki stanowią- Rolnej Rady Zakładowej powzięli 
ce własność instytucji oświatowych uchwałę domagającą, się przyłącze­
nie podlegają opodatkowaniu, Stu- nia Nadziejewa do Państwowyrh 
diując paTagrafy, rz.apomniano 'O ży- Gospc.darstw Rolnych. Długie i imt;i 
ciu. liwe było zebranie. Kowal Bana-

W piśmie z 2. I. 1950 r. skle- szak, włodarz Marciniak i stelmach 
rowanym do Zarz. Gmin. w śro-1 Pio-trowski żądali kategorycznie, a­
d.zie Administracja Majątków Se by poł~yć kres biskupiej gospodar­
minaryjnych stwierdza, że z ma ce, która p:mynosi szkodę Polsce Lu 
jątku Nadziejewo podatków żad- i dowej !iJ wpędza w nieustanne kon­
nych w najbliższej przyszłości flikty ~ administracją ilatrudnio­
placić nie może, gqyż niedobór nych w majątku robotillików. Wa­
gospodarczy p:m:ewidywany dla· hali się niektórzy, zastanawiali 
Nadzledewa na I półrocze roku przed powzięciem radykalnej decy-
11)50 wynosi... 2.054.922 zł. Po- zji, gdy jednak 72-letnl Grabowski, 
mimo tak jawnego uznania cał- który pr.acuje w majątku wraz !l ro­
kowtitej dęi;icytowości majątku dzihą od 32 .lat o§wiadczył, że kla­
Nadziejewo, adm:iKJ.trafor ks. dzie swój t>oil.Pis pod uchwalę, opa­
Wężyk w następnym piśmie, da- dły wątpliwości rt najbardziej nie­
towanym 13. II. 1950 r. !lapewnia .zdecydowanych i wszyscy podpisali 
Zarząd Gminny w $rodzie, że dokument. - Nie wiedzieli wtedy 
„całkowity dochód z majątku Na jeszcze, że już następnego dnia urze 
dziejewo pneznaczony jest na czywistnią się ich pragnienia, 
cele oświatowe". 

Ta jaskrawa sprzeczność dowode:i 
najdobitniej, że Administracja Ma­
jątków Seminaryjnych Archidiece­
rzji Poznańskiej nie kierowała się 
dobrą wolą ani nawet rzdrowym roz 
sądkiem przy rzałatwianiu spraw, 
które zadecydowały o finansowej 
ruinie podległych sobie nieruchomo 
ści z-iemskkh. ' 

Zwyciężył zdrowy 
instynkt chłopski 

C hłopi w Na<lziejewie długo przy 
patrywali się rabunkowej go­

spodarce biskupi.eh administrato­
rów. Długo i cierpliw1e - chociaż 
cierpliwość ta wye2el'pywafa się od 
czasu do czasu. Gdy wyzysk i nie­
sprawiedliwość dopiekły :Lm za ba.r­
dzo, strajkowali, strajk jednak nie 
zmienił ich sytuacji w sposób zasad 
niczy. Przebrała się jednak miara 
chłopskiej cierpliwości. 

W nied~ielę, 5 ma.rea, a więc na 

Tymczasowy ~arząd nad Nadzie­
jewem władzę powierzył wło­

danzowi tow. !Marciniakowi, który 
jest jednocześnie sekretar.zem Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej w 
Nadziejewie. Marciniak zna gospo­
darkę majątku na wylot - pracuje 
tam przecież już 28 lat. 

- Na.jp-ilniejszym zadaniem, ja 
kie przed nami stanęło - opo­
wiada tow. Marciniak - było u­
łożyć prowizoryczny plan pracy, 
aby móc na czas wyko.nać zafie­
wy. Poniewa,ż majątek nie posia­
da odpcwiedniej ilości koni, na­
wiązałiśmy już „sąsiedzkie" sto­
sunki z po.bliskim majątkiem 
PGR GułtowY, skąd otrzymamy 
bez.płatnie kilka paT koni do po­
mocy przy orce i sianiu. 

\V zwiazku z 30-leciem kinemato· 
grafii radzieckiej Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło grupę 
pracowników przemysłu filmowego 
za wybitne zasługi w rozwoju ra­
dzieckiej sztuki filmowej orderami 
i medalami oraz przyznało tytuły 
Artystów Ludowych ZSRR. Tytuł Ar­
tysty Ludowego ZSRR przyznało 8 
wybitnym artystom i reżyserom, w 
tej liczbie L. Orłowej, M. Ładynine_j, 
T. Makarowej, M. Giełowanl i B. Cz1r 
kowowi. Orderem Lenina odznaczono: 
ministra kinematografii ZSRR - I. 
Bolszakowa, reżyserów: Pudowkina I 
Cziaurelli, artystę Czerkasowa l in­
nych, Orderem Czerwonego Sztanda· 
ru Pra<.y odznaczono 119 osób, Od­
znaką Honorową 420 osób, medalami 
'792 osoby. 

.................................... „ ........ „„ .................................... aa ........................... „ ... „„ ...... __ 

- N ie boimy się żadnych trud 
ności - mów.i tow. Banaszak, 
kowal i przewodniczący Rolnej 
Rady Zakładowej - teraz w;e­
my, że nasza praca nie pójdzie 
na marne. Teraz znajdą się p'e­
niądze na książki do świetlicy, 
na wprawienie podłogi do izb. w 
których sypiają robotnicy sezo­
nowi, na przedszkole. 

łt: • :j 

Kompozytor radziecki, Dankiewicz 
ukończył prace nad nową operą 

• „Bohdan Chmielnicki", opartą na szt u 
ce A. Korniejczuka. Tematem opery 
jest przyjaźń narodu rosyjskiego 
I ukraińskiego. 

* • * 
Radziecki artysta malarz Konstan-

ty Finogenow w czasie swego dwu­
miesięcznego pobytu w Chinach Lu­
dowych wykonał szkice do cyklu 
obrazów, które mają odzwierciedlić 
heroiczną, drogę ludu chińskiego 1 
Chińskiej Partii Komunistycznej. Re­
produkcje obrazów ukaż~ się w po· 
stad albumu pt. „Nowe Chiny". 

* • * Repertuar teatrów Łotewskiej SRR 
na rok 1950 przewiduje · ok. 100 pre­
mier. M. in. wystawiona zostanie po 
raz pierwszy w języku łotewskim ko 
media Gribojedowa „Blada temu, ltlo 
ma rozum". Repertuar tegoroczny za 
wiera m. in. sztuki Simonowa , „Ob­
cy cień", Surowa „Zielona ulica", 
Ławreniewa „Głos Ameryki" i in. 

* • * 
Państwowy Teatr Opery i Baletu 

w Rydze wyslawia nowy balet ło­
tewskiego kompozytora Skulte, osnu 
ty na utworze Jana Rajnisa pt. „Grnł, 
tańczył". 

* • * 
Znany ra dziecki ar lysta r7eźhiarz , 

laureat Nagrody Stalinowskiej Euge· 
niusz 'Vuczelicz ukońc;yl pracę nad 
projektem pomnika bohatera Wiel­
kiej Wojny Wyzwoleńczej Aleksan-1 

przed paroma dniami ga-
zety przyniosły wiado­

mość o przyznai:iiu przez Radę 
Ministrów ZSRR dorocznych na· 
gród im. Stalina za najwybitn.iej­
sz.e prace w dziedzinie literatu· 
ry i sztuki. Najwyższą nagrodę, 
w s umie 100 tysięcy rubli - je­
dynlf nagrodę I stopnia w dzie­
azinie literatury - uzyskał Sie­
mJon Babajewski za powieść 
„śWIATŁO NAD ZIEMIĄ". 

„spacerek i wizytę u ciotki". Dla 
bohaterów Babajewskiego praca 
stanowi sprawę honoru, chwały, 
odwagi i bohaterstwa; dlatego 
tak głębokie więzy istnieją mię­
dzy autorem a czytelnikami, dla­
tego książki Babajcwskiego czy. 
tane są przez wszystkich ludzi 
radzieekich. 

W „Kawalerze Złotej Gwiaz· 
dy" opisał Babajewski walkę 
o elektryfikację kołchozów; w 

hamowany pęd naprzód, ogarnęła 
go spokojna błogość, zadowoie­
nie z istniejącego stanu rzeczy. 
Ale rzeczywisbość wcale nie jest 
tak różowa, jak się Tutatinowi 
wydało. Zbliżają się żniwa: i oto 
okazało sdę, że w sadach kołch1>­
zowych jest wprawdzie ilumina­
cja - ale elektryczności nie do­
prowadzono1do pól, ani nie przy­
gotowano elektrycznej młóc!i:L 
Zaczyna się „walka o elektrycz-

Babajewsiki, autor porywającej 
k!=;iążki o „Kawalerze Złot.ei· :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••, 
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losy swych bohaterów, kołchoź· i i N A D 1 i 
ników, ludzi wsi radzieckiej, bu- i j j : 
dującej komunizm. Ludzie ci ży- • • ' • 

ją barwnym, bogatym życiem; i:. i,:!. z I . E M I 1' ,:',! ":.~ mają swe codzienne radości i kło 
poty, są. szczęśliwi lub nieszczę-
śl. . 'ł ' . I t ' . · · t i \ .. _, ___ „ .... „ ..... „„.„„„ •. „.„-... „.„.„„ ............. „ .• „ ••. „.„„„„.„„„„„„ .... „„„„„„„ •• „.„„ .. „„ .... - ........ -.„„„ ..... „.„.} .: 
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rzystanie energii elektrycznej w 
kołchozie, walka z suszą, zmiana 
klimatu stepowego, zalesienie 
stepu, stworzenie stawów i zbior­
ników wodnych - oto nowe za­
gadnienia, którymi żyją bohate­
rowie Babajewskiego. Są wśród 
nich ludzie o złotym sercu i ŻE'· 
laznej woli, są ludzie mniej lub 
bardziej symj)atyczni, zdarzają 
się zarozumialcy, ospali lub krót­
kowzroczni, a le \vszystkich wy­
marzonym, wytę9knfonym celem 
jest komunizm i każdy szerego­
wy kołchoźnik zdaje sobie spra­
wr, że komunizmu nikt im w da· 
rze nfo przyniesie, że muszą go 
wywalcz)Ć sami. wla!"ną pracą. 

Stary kołchoźn.ik Timofiej wy­
śmiewa tych, którzy komunizm 
traktują jak „lekkie żyde", jak 

„świetle nad ziemią" pokazuje 
nam te same kołchozy już ze­
lektryfikowane. Ulice wiejskie 
oświetlone są elektrycznością, 
jak w mieście ; sady są ilumino­
wane; w chatach stoją odbiorni­
ki radiowe, gospodynie prasujl) 
elektrycznymi żelazkami i gotuj ą 
obiady na kuchenkach elektrycz· 
nych; zdawało by się - czegóż 
jeszcze trzeba 7 Ba, pewien zbyt· 
nio zadufany w sohie przewod­
niczący kołchozu „zelektryfiko­
wał" n;nvet swoją pracę przy po­
mocy skompHlw" anej sygnaliza. 
rji elektrycznej, łączącej jego 
i~abinet z brygadami, stajniami. 
buchalterią itp.! Nawet Ser~in«z 
Tutarinow, „Kawaler Złotej 
Gwiazdy", utrac ił na pewien czas. 
s" ój ogień wewnętrzny i nie110· 

ność", walka, które} punktem 
suzytowym jes t głęboka, niesły­
chanie interes.ująca rozmowa 
między Starym, dośwfadczonym 
sekretarzem komitetu rej@nowe­
go partii, Kondratiewem, a mło­
dym, p<>pędliwym Tutarinowem. 

Jest to walka o samego Tutari­
nowu jako kierownika mas, o je­
go autorytet, walka o nieustan­
ny, nieprzerwany pol!hód Im ko. 
munizmowi. Zwyci('Ża w tej wal­
ce kolektyw ludzi radzieckich. 
kierow,;iny przez partię. Ich twór 
cza energia, ich umilowanie pra­
cy nie po;rn olily na obniżenie 
tempa życia. 
Po;;tać sekrct::i rza paityjnegJ, 

Kondratiewa, w~·suwa się w po­
wieści Baba,iew~kicgo na pln•1 
pierwszy. Najpiękniejsze bodaj 

stronice „światła nad ziemią" 
poświęcone są temu spokojnemu, 
mądremu, ujmującemu człowie­
ko,vi, po ojcowsku opiekującemu 
się ludźmi i nieubłaganie zwal· 
czającemu wszystko, co hamuje 
postęp i rozwój życia. Godną to­
wal'Zyszką życia Kondratiewa 
jest jego żona, Natalia. Rozmo­
wa jej z Ireną, Ż•()ną Tutarinowa, 
o miłości i małżeństwie, pełna 
głębokiego uczucia i serca, wię­
cej mówi czytelnikowi o zagad· 
1\lieniach nowe.i, socjalistycznej 
moralności, niż długie traktaty 
naukowe. 

Bogata galeria postaci lud"!:i 
wsi rad.zieckiej, nowej inteligen­
cji wiejsk.iej, przepiękne opisy 
stepowej i górskiej 1>czyrody, sub 
teiny humor, obrazowy, pi~kny 
język - oto dalsze zalety nowEj 
powieści utalentowanego pisarv1. 
Potrafił nąm Babajewski poka­
zać, jak olbrzymią, decydującą 
rolę odgrywa krytyka i samo­
krytyka w kształtowaniu życia 
radzieckiego. Potrafił pokazać, 
że komunizm dla narodu radziec­
kiego nie jest muzyką dalekiej 
przyszłości, lecz bliskim, niemal 
namacalnym drniem jutrzejszym. 
W „świetle nad ziemią" bohate· 
rowin żyją komunizmem, ocenia­
ją charakter i po:;;tępowPnie ludzi 
wł'aśnie z punktu widzenia czło­
wieka społeczeństwu komuni­
stycz::tcgo. 

Dla czytclnik'.I pohkic~o „świ<1 
tło nad ziemią" będzie skarbnic;i 
'dad01n-0~ci o życ iu człowieka ra· 
dzicckie1to. J<> ~ t to w;:paninh1, 
porywaj1ca k,;; i:!i ka, ort którc i 
dopra wdy trudno odcrw ;: ć .-dr a ż 
do ostatniej s 1ronicJ. 

Irena Dobo~z. 

- Założymy koło Ligi Kobiet -
będviemy się uczyć ie-zetwórstwa 
- dorzuca 24-Jetnia. Janina Ko­
zak, C•złonek rady zakładowej. 
W Nadziejewie zaczęło się nowe 
życie, w Nadziejewie pr7.estało 
być beznadziejnie. 

E. Pawi. 
(„Gazeta Poznańska"). 

I N~„~~.~c:,~,w~~!~ż~~~~ 
J tu Wydavmiczego ukazał::t się k$iąż 
I ka Cherry Kearton Jl. t. „,'\7yspa. 1>ię 

I 
ciu milionów pingwinów" (Przek:Rd. 
autoryzowany Aleksandra Dol>rota\. 
Treścią tej ksią:lki jest n iezwy kle 
interesująca rl'!lacja angielskiego 

(pisarza i przyr odnika o życiu i oby 

I 
czajach osobliwego sr.olecze11stwa 
ptasili!go, które autor p(ft:nat d ckla­
dnie w czasie swojego pięciomiesię 
cznego pobytu badawczego na Wys 
pie Pingwin. 

Nald adem Pa!1stwowego Instytu­
tu Wydawniczego ukazała się rów 
nież nowa k8iażka Tadeusza Borow 
skiego 1>. t. „O.powiadanie z ksiai ck 
i gazet". J est to zb iór krótkich szki 
ców- publicystycznych na pograni­
czu fi iozoficznego essay'u i fP.Jieto­
nowej gawędy -- oryginalnych lite 
raeko i wypełnionych pasją in telek 
tualną. Ws:r.ystkie essay 'c Borow­
skiego mają w spólne zamierzenia 
publicyst~·cme: p1~tnuj<1 one - u­
żywając slów s<Jmcgo autom .. 8za­
!eństwo świata kapitalis tyczr.ego, 
które przejawi(! się w spl'a\,·ech 
wielkich i drobnych 



I 

„ 

GEOS TOMASZO.WSKI 

Kronika Tomaszowa Uroczyst~ akademia zakończyła Dzień Kobiet Dziś ·doceniono moją pracę 
~ AZNIE.JSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 
~ - Milicja Obywatelska 

3lł8 - Pogotowie PCK 
51 - Straż Pożarna 

305 ,..., Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

.ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dziennikow 

,,Ruch" Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Odznaczenia i dyplomy dla przodownic pra·cy 
i. przodownic społecznych 

Sala Robotniczęgo Domu Kultu Po przemówieniu- przedstawi-i przodownicom społecznym ' z po-
ry okazała się zbyt ciasna, by móc cielki poszczególnych zakładów szczególnych ogniw Ligi i zakła „ 
gomieścić wszystkie przybyłe tu pracy i ogniw organizacyjnych Li- dów pracy. Dyplo;r;ny te otrzyma 
lrnhiety, które pragnęły wziąć u- gi Kobiet złożyły meldunki z wy ły: tow. Zof1a Pete-Iska, Maria La 
dział w akademii, zorganizowanej ,pełnienia wszystkich zobowiązań, szczykowa, Ja~a Naitkańska, 
na z.a.kończenie uroczystości, zwią- jakie przyjęte zostały przez ko „ Dagmara Adamc~wska. Leokadia 
zanych z Dniem Kobiet. biety pracujące przed dniem 8 Lipińska, Maria 'fięcławowa, Ja-

Po zagajeniu uroczystości przez marca. Następnie .przystąpiono nina Smołówna, 1$ronisława Pro 
przewodniczącą Zarządu Miejskie do wręczenia odznaczeń i dyplo „ mińska, Kazimiera Kędzierska, Re 
,go L. K. - tow. Zakrzewską, w mów. gina żywno, Lqdwika Filipiak 
prezydium zasiedli, obok przodow Prezydent miasta - w imieniu i Alodia l{apruziflk. Wyróżnia· I 
nic prący i przodownic społecz - Rządu udekorował Krzyżami Za- ne również dyplomami zostały 

Ro we roman I• a n.ych, - - przedstawicielka Zarzą sługi czołowe robotnice Fabryki koła Ligi Kobiet 1przy PFSJ Nr. 1, 
· , · du Wojewódzkiego Ligi Kobiet Sztu cznego Jedwabiu: tow. Romal PFFT ·Nr. 2, pZ~JG Nr. 3, koło 

, - tow. Kowalska, sekretarz M. K. dowską, która dziś pełni funkcję cerowalni PZPW Nr. 28, koło tere 
Cały, sporto'."'y i niesportowy P~PR - tow. Balcerski, prezydent majstra i tow. Smolarczyk, któ nowe i koło przy PZGS. · 

Tomaszow powitał z uznaniem! miasta - tow. Mazurek, przewod ra a w ~n s o. w a n a został:i Osobnym punktem uroczystości 
fakt otwarcia sklepu Motozbytu. ! niczący MRN - tow. Zieliński, n~ stanowisko i n str u kto r ki. było wręczenie 5·tysięcznej legi­
ód chwili ur uch 0 mi en i a • przewodniczący Miejskiego KoPli- Pierwsza otrzymała Br~zowy, !1 tymacji Ligi Kobiet, którą otrzy-
przez sklep przechodzi mas~ li tetu ~~ro~ców Pokoj:i - ob. drug~ - ~rebrny Krzyz Zasługi. mał to · Michali Moładow k 

JULIA 81\iOLARCZYK 
6-ci'okrotna przodo\vnica, odznaczo­

na Srebrnym l{rzyżem i;asługi klientów. Spośród wszystkich ar I Krzemmski, pr~ewodniczący PRZZ Następnie dyplomy za pracę spo ~ w. n~ . s a 
t k ł' · · k 1- tow. Rudzki. łeczną,przyznane;przezWojewódz z P.l!S~ ~r. 1. LegitymacJa ."':rę · 
~ u 0~ naJW:ę szym powodze- Przemówienia powitalne wygło ki Zarząd Ligi Kobiet, otrzyma czona JeJ zosta,ł~ wraz z k~nąze· ... Nie tylko jej. Wi·elii zgl'o-

mem cieszą się rowery. . sili: w imieniu Miejskiego Komi ły: przewodnicząca i 'sekretarz czką oszczędnosciową PKO z su niadzonym, na niedzielnej aka-
I tu, niestety, trzeba stwier- i tetu Partii - I sekretarz M. K., Zarządu Miejskiego L. K. - tow. mą 5 ty!ięcy zł. dernii kobietoni stanęły w tym 

dzić, że ogarnęła ludzi dzika, że ; tow. Jan Balcerski, a w imieniu Stani1>ława Ząkr.zewska i Helena Uroczystość zakończyła bogata nwmencie lzy w oczach. A jej, 
się tak można wyrazić, psychoza. l .społeczeńsbwa naszego masta - Elżanowska. Następnie wręczono część artystyczna, w wykonaniu tej, której przypięto Srebrny 
Wszyscy naraz chcą się zaopa· ~ p~ezydent tow. Mazurek. Następ dyplomy przodownicom pracy i zespołów świetlicowych. K?·zyż Zasłitgi _łzy nie pozwa-
trzyć w rowery. I to już! I to zal nie głos zabrała tow. Kowalska. lały mówić ... 
raz! Bo mam daleko do pracy, j ~r~emówienie jej, w kt?ry!11 o· Nosi horespondenci pisz.a „- Przez dziesiątki lat nie 
bo to, bo owo! Cały personel•.IT'.o"'.'1ła·szeroko ~dobyc~~,Jak1eko -""'W''*"'"0-·•""™"'""'' ... rt"""'=·-,--;.;.m1.i doceniano niej prac·y. Byłam si-
sklepu) a najwięcej jego kierow-l b~~Cle gwa~antu1e ustrOJ demokra Przes·1adło' w w Dni· u Sw1· "13 Kob1•et lą roboczą, którą wy,zyskiwal 
nik, są bez przerwy oblężeni. U-; CJi ludo"'.'eJ ~raz. ~otych~zasowe 'ł kapitalista. I dópi.ero teraz, w 
padają ze zmęczenia, nie mają I su~cesy 1 osi~gnięcia k~b1et po~ „ nowej Polsce, praca moja stała 
chwili czasu na inne, nie mniej, skioh, a da~eJ -. zad~n1a, Ja~1,e Z inicjatywy miejscowego na wszystkich i wszelkich stano- sit: czymś co jest cenione, co 
ważne czynności, tylko tłumaczą, I przed_ kob1et~m1 s.taJą na dz1s: uczycielstw~ i przy współudzia- w isk, :fziś kobieta nie potrzebuje jest nagradzane1 co daje 1ni 
perswadują, że w jednym momen l za~ame szerokiego 1 aktywneg.o u ie Komitetu Rcdzicielskiego walczyć o jal-;iekolwiek prawa, awans. I dla takiej Polski war­
cie nie są i nie będą w stanie ·za-' działu w w8:1ce o przedter_mino~ szkoły po::lstawowcj, z okazji bo ma . zagwarantowaną. ich to ?Jracować. 
opatrzyć w rowery całego miast::\ I we wykoname. Planu 6-letmego i Dnia Kobiet zorganizowana zo- pełnię. Została111, odziuwzona teraz 
całych powiatów: brzezińskiego: l z~danie pogłęb.1ania i uma~niai:ia stała w Przesiadłowie akademia, Na -zakończenie akademii, J(rz11żern Zasługi. I sam.a nie 
rawskiego, piotrkowskiego, opo-j sił obozi_i poko?u - stało stę wie~ w której udział wzięły micszkan której część artystyczną wype.ł- wiem,, czy warta jestem, tak za. 
czyńskiego a nawet koneckiego. k, mamfestacJ~ zebr~nY,ch ko ki wsi i młodzież szkolna. niły recytacjami i śpiewem szczytnego wyrói:n·ienia. Ale 
Nic nie pomaga! Każdy chce mieć b1et d~ uparteJ. walk: 1 pra~y, Akademię zagaiła i okolicznoś uczennice klasy piątej i szóstej dam z siebie w~zystko, będę 
xower i basta! s~ało się !11ł anifebstacJą. prz.ec

1
:w ciowy referat wygksiła kierów- - zebrane kobiety postanowiły jeszcze lepiej i jeszcze ofiarniej 

. . . . . . . ciemnym si om o ozu imperia i · niczka szkoły ob. Zofia Jewtu- zbierać się co dwa tygodnie na pracowała, by być godną tego 
~~cham ~ ,na3drozs1 kli~nc1! zmu anglo-amerykańskiego, ma szenko. ,Zehrane kobiety żywo zebraniach, na których będą za- odznaczenia, b11 dać wsz11stko co 

DaJcie nam z.yc! Rowery są i bę- nifestacją na rzecz naszego wiel- reagowały na slowa prelegentki, poznawały sie z najbardziej ak- ?nogę socjaiistycznej Polsce i 
dą. Regularme co parę dni nad- kiego sojusznika Związku Radziec ktt5ra s~haralderyzowała trudne tualnymi zaga<l•nieniami i spra- klasie robotniczej ... " 
chodzą transporty, ale m1eJCh~ kiego, a w ;pierwszym rzędzie je- jeszcze warunki w jakich żyją wami, które żadnej kobięcie nie Te słowa zrnieszane byly ze 
trochę cierpliwości. Przecież do- go bohaterskich kobiet. i walczą kobiety krajów ka pita- mogą być obce. .. lzanii. Ze lzamii szczęścia, wzru-

sko czterdzieści' lat pracuje 
ciężko - dziś odznacza sir, 
awansuje, wysuwa jako. ~z01· 
dla innych. 

Córka 1·obotnika, od siód11wgo 
roku swego życia 11iusiclla iść 
do pracy, aby zarabiać na chleb. 
Nie wiedziała co to szkola i dziś 
dopiero uczy się czytać i pi~ać, 
nie znala prawie wcale ciepła 
rodzinnego d01nn, bo dorn, jej 
byl tarn. gdzie byla vraca. 

W ?·oku 1927 rozvoczęla pra„ 
cę w Totnas.wwskiej Fabryce 
Jedwab iu. Przez dłuqie lafo 
zdzierała swe ,;;drowie i siły dla 
kapitalisłów. Ale lciecly w 1945 
roku „J edynka" rus:;;yla jako 
nasza, robocicirska, własna 
fabryka - tow. Ji!Ua Srno­
larczyk stanęła do 'wcirsztatu z 
11,oivy11i, t1vórczyni zapasem 
entuzjazmu i energii. 

Jako jedna z piencszych 1w 
oddzi.ale man:ipulacji. stanęła du 
wspólzawodnictwci inclywidual­
nego, zdobywa,jqc kolejno pię<~ 
razy ·pienvsze 1niejsce i tytuł 
pr,-:;odownicy pracy. N_astępnie, 
znów jako :ieclna z ?J'Verwszych 
przerzucci · si·ę n.a współzawo­
dnictwo zespolowe, pocir&gaj~t· 
swyrn p1·zyk1ade1n koleżanki. ·I 
tii też ze swyrn zesp.oleni od­
nosi sukcesy, zajmując raz 
pierwsze miejsce i raz trzecie 
·miejsce. 

J e1· oddanie pracy i wysolde 
kwalifikacje za.wodowe - kaza 
lJJ kie_1·ownictil?i~ zakładu, awan­
sowcic ją na mstruktoi-kę, clo­
szkalajcicą zawodowo rnbotnice, 
nie wypełniające bllz akordo- ' 
wych. Na ty1n stanowisku tow. 
Smolarczyk jest też wzorem. 
Jest wzoreni nowego 1·obotnika 
dzisiejszych dni, a jej, socjali- . 
st·yczny stosunek do pracy sta­
wia, ją w pierwszych szeregach 
budownic.zych Polski Ludowej. 

Toteż odznaczona już przed 
dwoma laty B1·ązawym Krzy„ 
że1n Zasługi - obecnie, z okazji 
Mir?dzynarodowego Dnia Ko­
biet - otrzym.ała nowe wyróż. 
nienie : S1•ebrny 1( rz11i ~zasl:ugi. 
Wyróżnienie - na któ'Y'e w peł· 
ni zaslitżyla. · · 

1'·&. 
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tąd dawaliście sobie radę bez ro- listycznych oraz sukcesy i z<lo- Zalewać jedynie należy, że w szenia i dU?ny, ~e ją, która bli-
werów, to jeszcze te kilka dni, Ponad 600 bycze kobiet radzieckich. opisanej uroczy~tości nie wzięli ------------------ -------.-........... -.. 

cz~.t~i~0~!ó:r!7;~e. ~iami nowych czlonkin· ~Li•i Za';."aJ:t~·c~~t~~zc".,~br~~k~~: ~~zil!:'nlt~~~dP1:rt;J~~~o1"!\rt~~ Artystyczny zespół b ursy TBS . 
tkwią w MotozbydeT narzekając, ~ , _ . • ślając .zaeofanie io ucisk,~ jakirrn ·,"'u kobiecego, - .C"O'"~ JJeWnością ~ OdWte;dza; ~NieWi~dOW, :~-~ 
że tracą czas, .zwuhiiwszy ., się. z·.. .. ·w PFSJ Nr 1 ' . k:ępuje k_o~iety ,kapit!ł~~m i pe~ bardziej .br po4~io~? p~W~f2;ę u- . „"' • . ; 
pracy niech nie . me praw, fakle im ·· da.ie ustrór toczystosci 1 prfyc1ą~nęło 1esz- Ostat-·n·1:~e· 1. · ·hie'l· z·· re· ·11. ·-z·e· s'po·~r - a·r·'tv 

• . m~rnu3ą cenn~- Akcja werbunkowa do Ligi Ko socjalistyczny. Dziś, przed poi- cze więcej kobiet. ~ -
go czasu 1 wezmą się do pracy, a biet J·aka pr.z.ed dniem 8 marca k" k 'b' t . t t d S M · styczny tomasz.o\\·skiej bursy row dl tk· h . . ·' . s .nni o ie ami o war e są ro- . . -. .1 ery . a. wszys ie s~. znaJ- przeprowadzona została przez ko gi do WRzystkich zawoduw, do korespondent -~,Głosu" wspo ni-e ze swymi wychowawca 
dą. Przeciez koledzy w_ panstwo- biety na terenie Fabryki Sztucz- mi wy1echal do · wsi Niewiadów 
:vych fabrykach rowerow prac~- I nego Jedwab~u przyniosła wspania p . B k R I s· . t w gminie Ciosny. Mimo niepogo 
Ją całą parą, po to! aby 7obotm: I łe rezultaty. Fabryczna organiza racowntee an u o neno w swe WIP o d'y, mło11zież jechala w jak naj· 
ka w artykuł ten Jak naJprędz~J cja Ligi "powiększyła się w tym 6 'ł lepszych humorach. 
zaopatrzyć, Tylko trochę cierpli I okresie o ponad 600 nowych człon Jed•ną z pierwszych bodajże I biet pracy w ogóle, a naszych W Niewiadowje ekipa zwie-
wości! kiń, obejmując w tej chwili na terenie Tomaszowa instytu- koleżanek w . szczególności. Na- dziła Instv. tut Naukowy Gospo-

Fr. Nawrocki swym zasi<>.tiem wi~1,~zość robot t · · · t · · d 
K 

'<6 ..,,.., cji, na której budynku już o świ s roi 1es przy1emny i ser · eczny. darstwa Wiejs!<ien-o pro\vadzo-
ierownik Motozbytu nic i nracownic tego zakładu. "' -';"' cie dnia 8 marca ukazał sie Chociaż skończyła się uro- ny wzorowo przez dyrektora ob. 

transparent z napisem „Kobiety ~zy~tość dn .. 8 marca, et~zjazm, Górskiego i administratora -
walczą 0 pokój" _ był Bank Jaki wzb~dził w szeroki.cf: rz~- ob. Biernata. Zwiedzanie, które 
Rolny. Kobiety zatru::l'nione w szach, kobiet pracy ten ~~1en. me przeci;jgnęło się trochę, wymro· 
b I . kt · , ' d „ zakonczyła się gotowosc do pra ziłp porządnie młodych arty· 

Nasz przemysł węg-Iowy, cho· I opiekunów, orzeczenie wydane an rn, ~v or.)m praca z~\~o 0 cy i walki o utrwalenie pokoju, stow, toteż z radością powitali 
ciaż staie bije przedwojenne re· przez Ośrodek Zd•rowia oraz wv wa z~bicra wiei? czasu me1edno o szybszy marsz d'o Pdlski So-· ogrzaną salę świetlicow<J i gorą 

Chcesz zostać górnikiem?· 
kordy wydobycia, cierpi poważ- pełni·one formularze, które otrzy krotnie po godzinach urzędowa- cjalistyczne j. cą. kawę przygotowaną przez ob. 
nie na brak kwalifikowanych mać można w KQmendzie Miej- nia, znalazły jednak czas w dniu W. D. Kozikowa i Ogłuszkową. 
górników. Tym niedociągnię- sk'iej SP, wydającej również skie swego święta, by nawet na zew- korespondent „Gfosu" Przed występami jeden z 

cżfonków zesp{)ł.u :·wygłosił „fo ze 
branych mieszkal1ców Niewia- · 
diowa i okolic referat Oflla\viają 
c.y role .i znaczenie TBS. W 
dysk us ii zeb~·ani wyrazjJi chęć ~··;~ 
masow<::go wstęp;owpnia, w sze· . ,,.q 
re[i_ Towarzvstwa. _1.• 
Występy ' artystyczne udały . · ·­

się, a z drugiej strony młodzież ........ 

nie mogła uhyć swego zadowo­
lenia z naprawdę mitego i ser­
decznego przyj~cia, jakiego do· -~~ 
znała u chłopów oraz. . pełnego 
ich zrozumienia dla celów, jakie 
stawia przed sobą TBS . .., 

Za naszym pośrednictwem -
młodzież grupy wyjaz:i:owcj ci'zię 
kuje mieszkańcom Nic\yiadowa 1 ,; 

za ich naprawdę godmJ uznm1ia · ,;.·, 
postawę. ·.1 

I(. N. ;;;: 
ciom stara się zapobiec Central rowania do Ośrodka Zdrowia. nątrz okazać swą zdecydowaną, 
ny Urząd Szkolenia Zawodowe- Nauka w szkole trwa 5 miesię twardą postawę. 
go ~ Powszec~~a Organ~za~.ia cy, pr~y c.z~m uczniowi~ maj<i Pracownice bowiem w dniu 
„Sł_uzba P~lsce , . ~rgamzu1ąc:_ trzy dm za 1ę~, w szl~ole. i trzy tym przyjęly specjalną. postawę, 
Szkoły Przy~posobiema_Przemy_ - .w kopalm . . l!czmow1e otrzy- d•okumentując tym samym ro.lę 
sto:vego. Szko~y ,te oprocz szko mu1ą bezpłatnie. naukę, ~om-0ce kobiety pracującej, która prócz 
Jema ~r~cow_mlrnw dla prz~my: i:au!~o"".e, ~al:waterow.ame •. wy: I codziennych żmudnych swych 
siu włok1e~mciego, czy skorza z~w1eme, bieliznę osob1~tą i P9_s .zajęć służbowych. umie i potra­
n~go (tak 1_ak ~ n~s .w Tomaszo- c~elow~. umundurowame. WYJS- fi walczyć 0 .J'obrobyt kraju, po­
w!e). s~kolą. rowmez przyszłych c1owe i roho~ze . oraz ?piekę le step i pokój na całym świecie. 

- KRONIKA s·PORTOWA --

gormkow, 1ak np. SPP w Byto· kar::iką_. l:Jczmow1e oprocz wyna · . . 
miu. Kandyd•aci _ na górników grodzenia za pracę w kopalni I(1cdy P~~emmął czas uroczy-
muszą odznaczać się .:ilobrym dostają. stypendium. Po ukończe s~zego, niz zawsz.e urz~d?wa­
zdrowiem, równi ei nienagan- niu szkoły z wynikiem pomyśl· ma,_, r?z~oczęła się ofic1al~a 
nym obliczem moralnym i poli- nym absolwenci otrzymują świa częsc ~więta .. U_rzędo\';~ pomie· 
tycznym. dedwa i kierowani są do pracy szczenie zm1emło swoi suro\yY 
Obowiązujący wiek to ukoń· w kopalni, gdtzie wynagradzani charakt.er. Pona~rywan~ papie­

czony 18, a nie przekroczony 20 są jak wykwalifikowani robotni rem b1urk? za1mprow.1zo~ały 
rok życia, wykształcenie -:- u- c.y. Pracują oni tam w charakte· s~oł_Y. ~a ni~h u~azały się cia~t­
miejętność czytania i pisania. rze ładowaczy, a z:i'olniejsi jako Im 1. wmo. Kob~e~y pos.t.ano~1ł~ 
Przy zgłaszaniu się należy przed pomocnicy rębaczy. Jako mini- bowiem. urozmaic1c s.wo1 dz1en 
łoiyć: oryginał iub odpis metry- mum otrzymują 12.000 zł. a pod tradycyin~ lampką wina. 
ki, własnoręcznie napi~any ży- wyższenie zarobków zal~ży już A.le .to 1e~zcze nie. ~szystko. 
ciorys, oryginał lub odpis ostat- od nich samych. C::hod~1 bow1em ,o. of1c1alne. o.t-
niego świadectwa szkolnego. A więc ieśli chcesz pracowac warc.:e ur?~zystosc1.. I własm~ 
własnoręcznie wypełnione i pOd- w pięknym zawodzie górniczym w te1 chwili wchodzi na s?lę w1 
pisane zobowią:;anie z potwier· - zgłoś się do J<omendy Miej· ce?~reV.t?r .bar:iku ob. ~01tko..-y­
dzeniem rodzicow mb prawnych sidej „Służba Potscett. (so) sin 1 w It;1}emu d~rekc1i zaga.ia 

.Do Tomaszowa przyjeżdża.„ „Gnom" 
Czy wiecie, co to takiego jest I pt. „Siedmiu małych, jeden du­

„ Gnom"? ... Bo jak nam zapowia ży". 
dają, za tydzień będziemy ogląda W dniu 25 bm. zapowiec4iane 
li właśnie coś, co nosi taką dziw- ~ą cztery przedstawienia: o godz. 
ną, bajkową nazwę. Tym, którzy 13, 15 i 17 zamknięte dla szkół, a 
nie wiedzą, możemy na ucho, po o godz. 19,30 otwarte dla doro-
cich~tku powiedzieć, że „Gnom" słych , 
- to teatr dla dzieci. Warszaw- W dniu 26 bm. o godz. 16 dane 
ski ten zespół gościć będzie w będzie przedstawienie dla świat'l 
Tomaszowie w dniach 25 i 26 pracy, na które przysługiwać bę­
marca, da3ąc w swym repertua- dą znaczne ulgi w cenach bile­
rze historię „O leniuszkach, które tów, a o godz. 19,30 znów przed­
Jiauczyły sie pracować" i drugą stawienie otwarte dla dorosłych 

uroczystosc. W pierwszych sło-
wach podkreśla cel i rolę święta 
kobiet w ogóle, a w naszy.m ży­
ciu bankowym w szczeg-ólności. 
Następnie wręcza nagrod'Y. 
Olizymują je: cztery pracowni­
ce: ob. Halina Woicka, Zofia Za­
borowska, M·ada Krawczyk i Da 
nuta Nowak: Poza tym, w uzna­
niu ?: asłuP: otrzymują dyp1omy: 
ob. Krystyna Brodowa i Romu­
a lda Kucharska. Dyrektor dzie­
ku je koleżankom ia ich wkład 
w µracĘ.> tak zawodową jak i spo 
łeczną. Później - tradycyjna 
!ampl:a wina. 

Rozpoczyna i~ ob. Wojtkow­
ski. wznoszac toast na cześć ko-

„ZWIĄZKOWIEC" - „KO­
LEJARZ"(Piotrków) 10:3 (5 :2) 

Na odbytym ostatniej nie· 
dzieli towprzyskim spotkaniu 
piłki nożnej „Kolejarz" z Piotr· 
kowa uległ miejscowemu 
„Związkowcowi" w stosunku 
3:10, do przerwy 2:5. 
Zawody toczyły się przy prze 

wadze tomaszowian uwidocz-
nionej zresztą cyfrowo. 
Drużyna „Związkowca" mi­

mo braków kondycyjnych nie· 
których zawodników zaprezen· 
towała się nieźle, będąc lepszą 
technicznie i kondycyjnie od 
słabego przeciwnika. 

B-klasowy zespół gośd za­
grał na ogół słabo; bramki zdo 
byte zostały z nielicznych wypa 
dów. 

Bramki dla zwycięzców zdo· 
·byli: Wędrak H., Wątróbski 
H., Aniła i Pietruszczak po 
dwie, a W ędrak A. i Krasuski 
po jednej. 

„ZWIĄZKOWIEC" BIJE 
„KOLEJARZA" ZE SKAR· 

ZYSKA 2:0. 
Przewidziane spotkanie towa 

rzyskie w piłce nożnej „Włókl 
niarza" z „Kolejarzem" ze Skar 
Żyska nie doszło do skt'tku z 
powodu spóźnienia się gości. 

Korzystając więc z okazji 
drużyna „Związkowca" po 

skończonym meczu z „Koleja· 
rzem" piotrkowskim, rozegrała 
spotkanie sparringowe (dwa ra· 
zy po 15 minut) z gośćmi. 

I tym razem zwycięstwo od· 
nieśli gospodarze w stosunku 
2:0, do przerwy 1 :O, po ładniej 
szej i szybszej grze, niż z kole· 
jarzami piotrkowskimi. 

Obydwie bramki dla „Zwią? 
kowca" zdobył Anioła. Dodać 
trzeba, Że gospodarze grali to 
spotkanie w dziesiątkę. 

Sędziował ob. Chałubiński. 
Widzów mało z powodu nie· 
pogody. 

,MISTRZOSTWA PING­
PONGOWE „OGNIW A" 
Zarząd Koła Sportowego 

„Ogniwo~· podaje do wiado­
mości, że w niedzielę, dnia 19 
bm. w lokalu własnym odbędą 
się wewnętrzne· mistrzostwa 
Koła w tenisie &tołowym w 
dwu kategoriach juniorów: J­
od 10 do 14 lat i II - od 15 do 
18 lat. 
. Zgłoszenia przyjmuje sekreta 

riat Koła Sportowego „Ogni­
wo" i Związku Zawodowego 
Pr~cowników Samorz'!du Tery· 
tonalnego -. ul, Armii Ludo­
wej 16, do dnia 18 bm godz. 20. 

Pod ~ym samym adresem do 
dnia 18 bm. przyjmowane są 
zgłoszenia do wewnetxznych 

mistrzostw szachowych „Ogni• 
wa". 

WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKO W „OGNIWA „ 
Zar;:ąd Koła Sportowegc> .. :-; . 

,pgniwo" podaje do wiado·- '>1
: 

mości, iż w dniu dzisiejszym o 
godz. 15. odbędzie się walne 
zebranie członków „Ogniwa" i ; ·, 
członków Oddziałów Związku: 
Nauczycielstwa, Sądowników, 
Państwowców, Służby Zdro· 
wia, Finansowych i. Energetyki, 
celem wyboru nowego zarządu „., 
Ko~. · ~· 

Koleżanki i koledzy prnszeni 
są o. pun~tualne p•:.;:ybycie. Ze· 
br~n.;e . ~wołane zostafo do sali ·' t 
M1e1sk1e1 Rady Nar \'dowej. ·, . ,1 

TENISIST~I „ZWIĄZKoW, 
CA" ZWYCIĘZAJĄ 

„~oj;ia'~ . między druzy. 
nanu zensk1m1 tenisa stołowe-
go, rozegrana w ramach a·klaso 
wych mistrzostw, między , • 
„Związkowcem" i „Włóknia- . f. :'· 
rzem" - zakończyła się mini­
malnym zwycięstwem tenisistek · 
„Związkowca" w stosunkt1 5 :4 •. 

Punkty zdobyły: dla „Włók• 
niarza" Ciachówna - 3 i Se· 
~ÓWJ?a. - 1,. a dla drużyny zw)r 
c1ęsk1e1 Wo1kowska i Jania· 
kówna po dwa i Kasprzyków· · 
na ieden, · · 
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z E si.POR!!!. „ • . _ ~. Węgrzy i Albańczycy 
A I 11· a dl s " to· m·· . co' m· • pierwsi na liście ~ałoszeń mnes . . a ,, por .. . •. ··. · .. . Wars~::;::~raga · 

~ doniosłą . akc1·ą wychowaw.czq wśród naszej· młódżież.y Na ·poeiedzeniu Polskiego zwi~Zktt 
1 · • . Kolarskiego ustalono kadrt re-

w poniedziałdk, 13 bin . . odbyła. llit w Głównym · Xonrltec~e ·KfiltUl.1" I zat*ierd~enin przez sp~cJd~,_ .k~~isję p;-ezentacyjn,· polskich kolarzy, pn~ 
, Fizycznej < 'kon:ferencJa prasowa.i pośV{ifCOna. omówieniu ' uc11.1fałY GKKF lub WKKF. Odnośme ·.-rrykro: Il! mitclzynarodowym wyl'lcigiem ko. 

Co pisała prasa. łódzka 15 marca 1930 r. GKK1', z dnil4, 16 lutego br., w ~pra.wi~ amn~st~ dla. . sp~rto:wców. c~eli poważniejs';~ch, ukarany„ zawod-' larskim „TtybUilY Ludu" 1 „R1\d&10 

FABRYKANCI 
R~SMITUJĄ BEZROBOTNYCH 
Panowie Sche-ibler i Grohman wy 

1:tąpili do sądu o eksmisję szeregu 
r.redukowanych urzędników miesz­
kającycl~. w do1UJ<:h fabrycznych i 
to urzędników, mimo redukcji · pła­
cących regularnie komorne: E:-:sm:­
B-.ia taka grozi m. fon. Antoi1;e!'n.u 
lVIakowskiemu .. Józefowi Knmii1skre 
Inu i St. Krzesińsk·iemu. 

HARAKIRI BEZROBOTNEGO 
Zamieszkały p1;zy ul. 'Kili11skie­

go 104 - 24-letni Jan Marczak po­
zostawał od dłuższego czasu b€z 
pracy. W dniu wczorajszym Mar­
ernk ch·wycił w przystępie rozpaczy 
nóż i zadał nim sobie kilka ran w 

władz rządowych. Mu'lycy domaga­
j'ą się wstrzymania -importu filmów 
dźwiękowych - oraz proszą o wy­
danie zakazu koncertowania or­
kiestr wojskowych, które ostatnio 
również odbierają chleb zawodo­
wym muzykqm. 

FALA NAPADOW I MORDERSTW 
· · Prasa lódzk:a, -notuje .-' w . ostatnim 
· cza§ie coraz więcej napadów, »mor­
derstw ·1 ~abójstw. Oto kilka tytu­
łów ,r, jednego tylko nume111 ,;Głosu 
Porannego" - „Tajemnkzy napad 
przy ul. Dolne j". „Zuchwałe włama­
nie co banku". „Znaleziono mężczyz 
nę z przestrzelonymi kolanami". 
„Czy Krajter zabił Maja?" d td. 

okolicy klatki piersiowej i brz.j,•ha. WISIELCZY HUMOR 
(,,Głos Poranny"). W zakładzi'e "~ pogrze!J<.lwym przy 

ROZPACZLIWA SYTUACJA ulicy Przejazd nieznani sprawcy 
MUZYKÓW wybili nocą szybę - wstawiając o· 

Muzycy zawodow:i, \.\..Sród których bok trumien szyl'd k-0lektury loterii 
panuje prawdziwa nędza - '.'\·y;;u-1 państwowej z wielkim napisem: 
nęli szereg postulatów pod adresem „Szukas:r. szczęścia. wstąp na chwilę", 

-IKlllll-
ADRIA - dla. młodzieży (Stalina 1) REKORD {Rzgowska. 2) „Milcząca 

„Skal'b" godz. 16, 18, 20 barykad4" dla. młodz. godz. 15.30, 
:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto seanse normalne godz.' 18, 20.30 

westchniei'1" godz. 17, 19, 21 STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek· 
BAJKA (Francisz:rnńs-ka 31) „Pu· komyślna sfostra" iodz. 17.30, 20 · 

stelnia Parmeńska" I seria iodz. śWIT (Bałuclii Rynek 2) „Cy1tański 
18, 20 tab<>r" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· TF;CZA (Piotrkow-ska 108) „O 6 wie· 
gram aktualności krajowych i u · czarem po wojnie" godz. 16.30, 
granicznych Nr 11" - godi.11, 12, 18.30, 20.30 
13, Hl, 17, 18, 19, 20, 21 . TATRY (Sie-nkiewicza 40) „Dubrow-

lIEL (Legionów 2) - dla młod~ieży ski" godz. 16, 18, 20 

Amnestia, · 'J:iędąca wyrazem ideowe3 i orga.uu::i.cy.rneJ JJły ruchu mk składa P.~1'l?l.te o qarowanie kary Prawa". 
sportowego w l>olsce Ludowej, ID!!o spełnić doniosłe zadanie wychowaw· do .swojeg-0 ·klubu .. Po -zaopiniot"rattiu. Do kadry z~stali "pd 
cze. Poprzez 11!rytykę i samokrytyk! popełnionych błędów daje ona moż wniosku ~przez zar.zą.d k.l11bu, & następ . wołani następujcy 
ność powrotu !iw- szeregi sportowcó'l;V tym wszystkim,,. którzy świa-domie nie przez_ zam~d ilanę,go zrzej\zen1a l. . "?..~-„ zawodpicy: 
htb IiieświadoI11'1e przekra<:zyli dyscyplilit sportową j. · znaleźli sit poza sportowego, wp.io!'!ok prze.słany będzie Ił]) "~·"- . z Warszawv - Sie 
nawiasem życia. sportowego. . . -.. " do .·GKKP _ lub 'WKKF, "gd?-io ~pecją.1. ' .i. ~- . '1 ·.m .. iii.~ki (Ogniwo), O~. 

· ' .. ,-. ' :-.. ' nil. "kom~j& wyda osta'teczną. decyzję, . (~ !ZCwski . . (Qgni-rro), 
Anm.estlia, jalro . zakrojona. na szero W „myśl po~tą.nowień, .P.l'~zydi).lm Wnioski' "winny być , składane w ter- ?''lp· ·· :;\fich (bgni wo) , R'z~-

ką. skalę akcja. :wrychowawcza., będzie GK.KF z dnia 8 marta - amnest.i:i. ~· 
h m.inie _3 ·miesięcy. od · daty. uchwały " ,..,, źnicki · (Z.Zi>: ), Wrże-

dalszym krokiem -;w kierunlrn wyc o_ obejmuje fo·a. rodzaje, ll'Yln:oczf'ń: wy Jn·ezyd.ium GKKF,.(S ·marea. Lr. ), J>rzy ·, k" (ZZ.K) R T 
wa11ia. nowego t~wai sportowca, spor. ·'kro·czen'ia„ ·naruszające· 'pri.djJi!iy ieb'h. C?.J.rm o,sti\.te.P.ZJl. e . .z. alatwic.nie. wm. ·"8~11. sin~ 1 

' ro 1
• 

towca. godn1e re]li'eze.uttrją.cego Polskę nic'zno'-sportowe oraz ''·wykroc~imi& .: po· . · "' . " ··kowski · (ZZK ) •' · Sałyga · (G.vrih·dia)' 
Ludową, świ-ad.Qm~go sensu walki spor ważniejsze, :- ·dyscyplinarne i porzą.d w.inJJ.O na~tą.pić W . przee~ą.gu 4 tygtJd Leśkiewicz (Gwardia ) , · Cuch (Gtrar· 

towej i odpolwiedzialnego za. swój pO·'. 1-o'll e m. · · ' · · di1t). ' . • ., .„ 
. ' · •.· Kar. a zostaJ'e skreślon"'a.' : s njestru, z „ A„-1 _ Ga.b.,....ch (ŁK"'-Wł"·· ziom moralny tak' na boisku, jak i w. A.IV\.., •J o "" 

żyoil\ prywatnym. w. sto~unku do _pii>1"tv~?eg.o .rodz~,j11 po upłnvie rąku nienagannego zachQ. nia.rz) ; .ilwiercz · (l,KS-Włókuiau). _1 
wykroczeft - kary anulowane będą ~rnnia się .zawodnika, który Akorzy11tal · · ' 

'))~ sp •l 11·~ calD-~-1· c1'e 0 woJ·e zada · b d „ · · • · · · · ti" • Z ·Krakowa - Mot .... ka. · (.G'l'l'a.rdia), 
.d -' I l » ·~„ cr • przez odnośne' Zwią.zki Sportowe po .,. do ro. ZlCJ!tWa amnei> 1. ·1 

nie, w;hwnła o alllJil.<estii p1·zewiduje o . , . '. · - [ · . . , · W:andor ' (Zwi:i~kowiee). -r . , . . · 

mówienie, na t!!tonie wszystkich klu. ·, • . ' ' · ' · · · z. Chorzowa - Nowaczek (Chemik,). 

fó;:z~e~;~~tt~;~ =~~~~;o~=ly b~ę::r: Przełoin w rozwoj.u·.sp' .ortu 8'QfO{O·Weeo~w to.dii zi;at:::i~;~w;!u.~::z_;i1~~~:i~a·:·e 0t 
nio zaworlnika d:unego klubu. Wszech - b · 1 " i.:. .i · ń · 

Połączen:e . A••tom'ob1·lklu U 1· Polsk1"eoo • st':une u.sta ona .... ogo""'l'l'a. 'ur.uzy li. re stl'onne oni<lwienie. znaczenia amnestii , .,. 9 
zaehowaniti się zawodników w ogóle, Z • k M ł kl · f' kt ' d k ll prezentaoy~na. ' 
a w ~zc7'-egt\lności. na stadionach i.bo. ·wiąz . ą . O, OCY , .O~_eg!J „ a , . e.ą, O. , O,h~ , .}7~ '\V dniu Z kwiet~ia ;'l'.f r_ama'di ,oho• 
i~knth podczas ;ittwodów oraz kryty- . w lokalu świetlicy R~emie~lliJ· ~ho~awczegp, w . „duchu, sportowym. zu. trflningo~ego zostaną. ro111egranę jl.<J 
k>l. i snnioki)·ty11a zdyskwalifikowa.- czego Klubu„ Sp,or.to~ego, „(t e-· Ptżed P.Z.!'-4. stanęły ·.~pei;:j al)\e , zadii la.rskie mistrzost'ira "Polski ''na. ·prieła.j* 
n:nh społ· towców,il)ędide nauką. na przy SI ur s a"' odbyło się zebranie połą.· nia: . powołania do życia ośrodków któi·e będ11- pierw~zym egz11.minem dis 
~złość elfa.: setek tysięcy młodzieży czerilowe A\tlomobilklubu Polski .z moforyz'a'.c')r'.jnycl1 ''dostępnych dla mło kolarfr;. przewidziRnych : _do dru~yny 
J>Olskie;i i w~każ~ jl'j rolę i miej~ce Polskim Związkiem Motocyklistów - tlzlezy 'robolńiczeJ ·i" wi'ejskiej - z repre.z.~ntacy,jJtej w;y ścigli ' ' ":,'fry.l;mny 
1v no1rej w.<!czywi~tośei sportu polskie okręgu łódzkiego. '.- uwzględnieniem pomijanego . dotych~ Ludu·"; i• ,,Budeg() Pi·11wa". „ -· 

Myśl<l · przewodnią · ·zebrania było czcis odd.nka kobiecego; wyptacowa· · . ' 
go. stworzenie jednolitej , ·umKsowionej nie l now.ycĄ. fon.n szkolenia t~chnicz... WtPerski Z:wi~&k . ,g01a.i:akii.·..: siło-. 

·w celu sp<'lnienia b ·c.h zadań nmnll ił "Al fon' " · d d i lu · ·-• · 
J jednostki sportowej pod· naz:wą •„P-0Jc [lega oraz. papularyz11cji s, por,,tu ino.t<;>· li ,.ę e icn1e & 11. z a W " "'J.ao1· 

si i:t 11ie J><:c1óe akcją. · czysto rnechti· 6 · b „_ · pM ,..;ą · •ł 
skiego Związku · Motorowego." „okrę· rowego. . .:· <.·, ,. • · , " . gu -~ o;v„ ...... ,,z:vnę. „.,.)'911u'· z„ o. 

nitzmcgo darowania . kar. Uchwała. · i _....... l •Al fi i Al 
gu. łódzki.ego zgodnie z .w:yty.cznym1 Jednym ~ ważnieJ.S'lych : zadań aaen e .. w....,.,,.uł o .-,~ &gra :Cztl e a: · • 

prze'Widuje bowiem, że amnestii nie B p 1 I( c pznR l b·-" · , ... „ 6-·~ ....,.ł '""ł 
. mra o .i tycznego . ". za. eca P.Z.M. będzie ,. udoste_pnienle , ·swoim ollU, . A...,ra. r ..-... „„ · ''"""' a pe.„ 

podlega.ją za.woclnicy ukarani dyskwa- i ł t d · 
lifikacj"- cza.11ową 1ub doż}rwotnią za. Jk~cyhmb nki~zw .ocz.ned u~uru~c~ę w~y.s członkom sprzętu i pomocy technicz· rtUYDJ. . . , , . , . 

-. 1c ra ow i ~ne oc;1ągn1ęc . w ,u-.ole· ne· · . w k • · , __ • · · b •- ·1 
:wspó.łpract z okupantem oa:a.z zawod dzi:n'ie sportu, a wysuwająi!yi:J\ jako J, _ . , . , ··" , metmu UM<Ze się' o·ga: .... . 1 a. 
nicy, których postępowa.nie było nie. główne zadanie, upowszechruenie kul Zebranie. zagaił · ~y.r. ,W,UĘJ". .. ob. ~trowana.' · jednod~iówka, po,więcon~ 
godne. postawy sportowca. Polski Lu- tury fizycz-nej z równoczim;vl,l;l pod· N~m~s, . · ·kfóry w. ~._ci~płych . • słąwach ill mi~dzynaroaowemu' '"wyicigoivi ko 
dowej. niesieniem poziomu ideowego i wy· w1ta1ąc.-zgroroadzonyc:h .de;leg~t6w .we larsK.iemU- ;,Tryb'łni 'Ludu""-i ~,Rudego 
--------------------------,.---- n•..ał · ich . . do sf-ormułowan1a. : .. oc;e- Prawa". W wy.dawńfotWie tym znaj· 

Kto będzie grał na , prawym ·· skrzydle'? 
ny przemian . zachodzących w łonie dą si~, · ariikuły czołowyeJi~·polskich i 
sportu · motorowego i kerzyŚcl jakie zagranicznych ' działaczy .; s_por.towych, 
z te.go wynikną dla sze,rokicb. rzesz na tematy r<lzwojµ sp,ortu w krajach 
miłośnikóW sportu moto.rowego,„1 ;>,o;r.o demokracji ludowej, w'kładu •portu . re 
stają'cych dotychczas pou ~wi~1em botniezego w · walię o pok6'j, a takt.e 
uprawiania tego sportu ze względu wypowiedzi na temat w)ioigu „'l'ry. -oto pytanie, na które nie może zna~ęić „· 

na razie odpowiedzi kierownictwo Widzewa na brak. .sorzętu. , , buny Lu(lu" i „Rudego Prawa". 
Zebraci" delegacł do,cenłaj.Ąc r.olę · 1 Pon~dio .., J'edll0dni6wee zna.idł d„ 

,lak ;uż donosiliśmy, w niedzielę 

plłkarze 'l\!T)dzewa rozpoozyna.ją sezOJl 
li11,owy w' Łodzi meczem ze Związ. 

!;:<>Wcem z Radomia. Aby zorientować 
się, jaki nastrój panuje u widzewia­
ków p:-zed tym spotkallliem, łączymy 
się z k:erownikiem sekcji piłkarskiej 
Widzewa, ob. Głogow11kim. 

~ (, ,. f, ,.,..,-;-f'~- :: 

Uwaga piłkarze 
l..KS Włókąiarza! 

Zebranie sekcji piłkarskiej ŁKS 

Włókniarza odbędzie się w nadcho­
dzący czwartek, dnia 16 bm. o godz. 
18 w lokalu przy ul. Sienkiewicza 13. 

Obecność wszystkich członków 

obowiązkowa. 

Uwaga, ping-pongiści Spójni 
Zarząd Klubu Spójni zawiadamia 

wszystkich członków Sekcji Tenisa 
Stołowego b. „Spójni-Solidarność" ~ 

członków tejże sekcji „Spójnia" -
Łódź, że · w środę, dnia 15 marca 
1950 r. o godz. 19 w lokalu klubu 
pr'zy ' ul. Wlęckowskieg.o 32 - odbę­
dzie slę zebranie wyborcze Sekcji 
Tenisa Stołowego ZKS „Spójnia" -
Łódt. 

Zarząd Klubu apeluje do czynnych 
członków tej sekcji, o jak najlkz· 
nlejszy udział w organizowanym ze· 
braniu. 

- Nas·tr6i wśród chtopcó~ - ·m6-
wi nasz rcnmówca ~ jest dobry. Za· 
wody z ŁKS-Włókniarzem nie byfy 
mierniikiem sił. Na obozfe cqlopcy 
podciągnęli się kont.łyey jnie„ ~oteż,. są­
dz,, że w tym sezonie po~inniśmy 
wi;paść lepiej, niż w roku l.lł>ieglym. 

zadania nowopowstającęgo .. Związku . 
przystąpili do wyboru władz P.Z.M. wypowiedzi zawo'dnik6w pot~ldeh i i& 

okręgu łódzkiego, ·które ti~onstyt.uo· granieznyelt ' o dwu poprudnieh w,ł~i 
wały się w · następuj,ącym składzie: gach,. 

•Prezes - ob. Sobieszczań.ski. ·Ma· 
rian, I viceprezes ob. Nowak Mieczy 
~ław, II 'viceprezes ob. Kamiński Jan, 
3 -vicepre-zes ob. Tymows)d Bolesław, 
4 sakret~re. cgeD. >f?t'!~~!.Slarńt~JJ.1)~ 
skllrbnilt ob. K~nuansld Aleksander. Cf :Pr~yg-Oiówan~ac'h ' dó ' ińeciu· '~ie­

dzielnego nasz rozmówca mówi: 
..... ?.ta iii? trti"dfio'ic\ 1·1pr:i'łvoi!kriyd· 

łowym. N a innych pozycjach n1amy 
duże rezerwy, a akurat na tej nie ma­
my rezerw. Na razie b«!~Zie cł\Yb!l 
musiał grać na prawym skrzydle For 
nalczyk. 

- W niedzielę wystąpimy w nie· 
co oclmłodzonym składzie. W przybli­
żeniu l:tdzie on wyglądał następują· 
co: MusĄał (UJ>tas), Słaby, Kopa­
dews-ki, Wiernik, Konarski,_ młody 
rnwocinik' Nowicki, lub Paciórek,_J,{ar 
c:nkk Jankowski, Jędrzejczyk, Pa· 
wlikow~k:i i Fornalczyk. . i 

Na· wakońoxenie 112.e-_tal'\lanq;b-waio; 
no_ na:;tepującą rezolucję: , . . 

„Delegaci "Automobilklub•. Pol111l" 
ł „Polskiego Zwl~z)u1 Motocy1dow•· 
go" Okręgu Łódzkiego · - aa wsp6l· 
nym zebranh1 półl\czenlowym, odby· 
tym w dn~u 11 marca 1950 r„ doce· 
niaJl\c wałnoiić wylycznych Biura Po 
lityczn„go . KC P.ZP.R stawtaJl\cych 
p1zed sportem polsldm aow• l :w1pa·. 
niałe ·perspektywy rozwoju, postano· 
will; · 1 Po pr:rebudowan,hl. ttrultlury 

, organhacyjnef „Auto.mpbl\kl!l~ 
bu Po\5ki" I „Pols~lego Zwhre~ku . Mo~ 

• tocyklowego" l stworzcinlu Jednolł· 

Zwl·ązkowa Rada K •.. _' F.1· s.· tej · orgaalzacjl pod D&ZWlł „Polskiego 
„ Związku Motorowego" obJ:\Ć' działał· 
~· nościl\ Jak najszersze aasy 1portow· · 

or~anizuje kurs ula ców naszego \erenu ze 1pecj4)Jcym 
przodowników „ uwzględnieniem pomlfanego d9lych· 

w,chowania fi:zyczn~go . czas ośrodka wiejskiego I odcinka 
koble~ego. 

Związkowa. Rada. Kultury ;Fizycznej 
i Sportu CRZZ organizuje w. • Central 2 Dbał • podnłe1lenle pozb1m• 

C • ń k d td•owego t llułt\lralneto swyCh 
nym 06rodku WF w zerwie s u na członków prses pnnzkolenle lbla· 
Odrl} kursy dl!l przodowników wyc~o 
wania. fizycznego. Kursy edbędt uę łaczr zgodnie z lnteacjaBll Biura Po-
w czterech turnusach w następuj•· litycznego KC PZPR.· 
cych terminach: 3 maja. - 13 czerw 3 Opracówat I pnettrzega6 BO• 
ca 15 czerwca - 26 lipca, 1 sierp· we · .formy w1p6łzawodnldwa 
ni~ - 11 września. ·13 wrzehia; - sportowego, odpowladaJl\ee potne• 
24 pafdziernika. ' . -bo~ obemeJ chwłll. 

Mistrżostwa · 
bez · m·isłrZ<.i 

PRAGA. - Czechosłowacka droży 
na hokejowa, która--w ubiegfym ro· 
ku w Sztokholmie zdobyła mistrza 
świata, nie 'weźmie udziału w tego­
rocznych mistrzostwach, które rozpo 
częły się w Londynie. 

Powodem W6trzymania wyjazdu 
była odmowa Ambasady Brytyjskiej 
wyd.ania· wiz dwum'. ~raW'bzdawcom 
radia' ·czechosłowackiego; którzy,. mi<!J 
li udać się do Londynu w1a.z z dru· 
żyną hokejową. a 

„ ... ,J, 

orru ł.6clllkter11 K11Dlite~.1 WoJe· 
w6dzklean •-lt~tv PelsldeJ Złe· 

daononeJ · Parttl •oltotnlcll!J ' •••. ,.„.: .. „ 
1'0Ll!GIUM Bl!DAK:CYJNIL 
. . ..... Je I•. J'f ' $• 

RedaliłOr naczelnJ' ' : .„ ·tt•~u 
zastępca red. naczel'I!._.. ·'' ·n•'8!1 
Sekret-n odpo'lfiedzialn:r 219-0~ 

• Dział parł$>jllJ' . · lll·U . 
Dział 11:orell'(lndent6w rilb('!• · ; · 

nlCQ'cb l chłopakleh o• ; 
redaktorów r nzetfk łcl'<ll• , , 
D)'Cb . ' :tJM 

Dział mutacji · · · • '111-'9' 
Dzfał młejskł l tp0rł01'J' · 2M-21 

wewn. Il Il 
Dział ekonomi~ 11„11 
onał roln1 . 1!14·21 

Redakeja noea:f 
WeW!l. ł 

1'12·łl 

·x o 111 u : 'ta a. 
„Dusze cza-rnych" godz. 16, 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) „'Miasto 

MUZA (Pabianicka. 178) „Konsum- westchnień" godzina 16.30, 18.30, Kurs dla sędz1·ów 
ty Zasłonow" godz. 18, 20 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) „Awan p. ifki nożne·f 

Do prowadzenia 2:1ję~ pr&k~ycznyclt 4 Prowadzić pracę szkoleillowlł 
i wykładów na. kursach a.ngaiujemr . w teorii l praktvce w'r6d sze· 
instruktorów: gimna.styki, le.kkiej atle rokich rzesz ałoclzleły pol11kleJ -
tyki, piłki ręcznej, pływania./ ,boksu, · przyszłych kadr obroftc6w • socjali· 
gier i zabaw - na. okresy 6.tygodnio ~tycz~eJ ąjczyzny. , 

r..ódt, 'Piotrkowska 'IO, tel. ~-•2 
Adm!nlstraej11 ,.._.! 
Dział ocłos:rJe6 : Ł6dt, PlotrlcOW• . 
· eka l8ł1, tel. 111·59 ł 11ł·?S · 

Wydawca Rsw' „Pr••" 
ziemi" godr.. 16; 18.30, 21 tura na. wsi" - godz. 16.30, 18.30, 

l'RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 20.30 Okr. Kolegium Sędziów ŁOZPN za 
„Wilcze doły" godz. 17.30, 20 WOLNc:'ść ~Napl?rko~sk!~o 16) - wiadamia, że w dniu 21.III. 1950 r„ 

we w wyżej wymienionych terminaeh. 5 prz'e:i: 1y1tematycio" pracę na 
Ewentualne z'gloszenia l -podaniem odclnk• . motorowym: .przy~y-

Adr• Red.: L6dt, · Pfo1rkow•n• · 14; 
„nr-ete piętr„. , 

Dntlt. Zakł. Grat. •SW. „,ran„ 
ł.64ffl ._al . . ~włrkl 11, ł!I· ?M•ft. . ROBO'.rNTK (Kilińskiego 187) „Zo· „Torpedowiec N1eug1ęty godz. 16, w lokalu własnym, przy ul. Piotrkow 

ja" godz. 18, 20 18, 20 . 
l:W11A (Rzgowska 84) „Panna bez ZACH.Ę:TA (Zgierska 26) ,,Burza nad ,sklej Nr 67 o godzinie 18 rozpocznie 

kwalifikaeji oraz zapyt11.'ni& prosimy · nić się do wzmocnł~nla obroitn~ic;l 
kierować pod adresem :Rady Kultury kraja w~.lcz-cego -przy boku Zwłitz· 
Fizycznej i Sportu ORZZ w Lodzi, ku Raćl•lecklego 1 państw demokr•· 
ul. Traugutta 18, cjl lad~wej o utrwalenie pok.oj•"· '! ' . b-1-14145 posagu" godz. 18, 20 Azją" godz. 18, ~O się kurs dla -sędziów piłki nożnej. 

· · Sipaje przeszukali wszystkie budynkl pałacowe. Cała służba 
ukryła się, ministrowie uciekli. 

Przy wszys tkich brartlach i przejściach ogromnego gmachu 
ustawili s ipaje swoje posterunki. . •· ,. . 

Czandra·Sing umieścił się ze swym oddziałem na w1ezy Selim· 
gura, dawnym pięciokątnym ·forcie, stojącym na małej wysepce 
pośrodku Dżamny. 

- Nawet szczur wodny nie pr:z,eśliźnie się tutaj, a cóż dopiero 
sahiib. - ;powiedział Czandra. 

Oddział uzbrojonych mieszczan przema·szerował ulicami, patro· 
}ując . Darao·Giandż, Szaitan·Pare, Bazar Koński i wszystkie dziel­
n ice miasta. 

Oddział zatrzymał ki1ku derwiszów, wędrownych sztukmistrzów 
i żebraków .kościelnych. 

Przy wszystkich b ramach \varown~ stanęła podwójna straz. 
M iasto ucichło. Mias to gotowalo się do s zturmu. 
Ulice Delhi stały się milczące i surowe . 

. Ustały doty<:hczasowe spory. Wobec zbliżaiącezo się n iebez· 

pieczeństwa Hindusi i muzułmanie połączyli .się. 
W oknach domów okładano worki z piaskiem. 
z Arsenału' wyciągano pi:>zostałe armaty i ustawiano je 1'1'.a. mu· 

rcich · miasta. Na skrzyżowaniach wielkich ulich ustawia.no cale 
batede. 

Kobiety pomagały w noszeniu pocisków i ukladały ie obok ar­
mat. Zębate ogrodzenia na płaskich dachach stanowiły osło~ę dla 
strzelców. Wzdłuż· ulic i zaułków układano w kozły . broń. 

D elhi było podobne. do w.ielkiego o~ozu ~~jennego. 

ROZDZIAŁ XXXIX 
WIELKIE ARMATY PEND~ABU 

Cały obóz kopał rowy obronne. Brytyjczycy, Beludżowie, Sikho· 
, wie i chorzy - pracowali wszyscy: Nawet chorym na malarii: 
kazał generał Wilson opuścić szpital i stanąć do ziemnych robót. 

- Ta praca przyniesie wam zdrowie! - mówił generat 
Nareszcie nadszedł z Pendżabu transport ciężkich dział. Brytyj· 

czycy ustawili je na trzech , daleko w przód wysuniętych redutach. 
Główny rów dobiegowy na niektórych odcinkach był Odległy ód · 

miasta o niecałe dwieście jardów. 
Ze środkowej re'duty , gdzie stanie. największa bateria, ogień 

ciężkich dział będzie · skierąwany na główne punkty ()brony pow· 
stańców: na bastion kaszmirski i bao;tion r zeczny. 

- Wkrótce przemówią wielkie armaty Pendżabu! - cieszyli 
&~ oficerowie. 

Czwartego wrze'śnia, w dniu :Przybycia ciężkich · dział, 'roz?o· 
częto kopanie szańców. . 

W dwadzieścia . cztery, godziny później. z.tezę to 1 w mieście ko• 
pać .rowy. obronne. 

· Pod osłoną ciemności nocnych s ipaje doct~nęli swoje podkopy 
·w .pObliże ziemnych . robót nieprzyjaciel~, ·wytoczyli lekki~ ar,maty 
poza· mury miasta i wkrótce grad poeisków ·artyleryjskich i bómb 
posypał s!ę na· głów.ny rów dobiegowy Brytyjczykó\V. 

• - Nie ustąpić ani ·na C;ll! - Pozkazał generał ·Wilson. 
Ludzie · padali .dzięsiątkami, ale na m iejsce poległych ·przyby­

wali inni. W obozie było teraz dość ludzi - pięć i pół tysiąca 
nazbierał generał Wilson. · · · 
·. Królewska piechota, kawaleria · t ubylcza, Kaszmirowie, ·B e1u:. 

diOwie, .sjkhowie, Gtirkowie: - w <>b9zie pod Delhi '. zgromadziły 
się plemiona c'ałych Go;rnych Indii. . . . · , . . . 

Przygotowywan9 się - do wielkiego, ostatecznego szturmu. · 
W brytyjskim obozie ko.pano ziemi.ę piętnaście ~odzin bez .P:r:zer· 

wy. Co godzinę odnoszono ludzi, tracących z wysiłku przytomność. 
Oberwani, okryci chustkami na czapkach, rozgorąc-zkowani od pa­
nuj.ącego upal:u, chorzy żołnierze b r ytyjscy byli podobni do 'włócżę· 
gów, zebranych z całego świata. . • 

Szturm wyznaczono na ósmego września. _AJe tego d,nia rano 
n<!jwiękąza armata, oddawszy dwa strzały, zamilkła nagle, jakby jej 
gardziel zapchano pakułami. , 

· Okazało się, że proch, 2rzygotowany do pocisku, byl zmit;tzany 
~ tartym żwirem. . _ 

• 


